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„N. Ref. 


Telefon Redakcyi 41. 
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ultca Jagiellońska 3 
Cena numeru 10 hatl., 


iw Biurze Pilohna, 
z pr 


R 
Kraków, 8 lipca. 
ii 
Defenzywa i odwrót rosyjski *. 

(k. s.) Defenżywa, do której po zlamaniu dzie- 
sięciomiesiecznej ofeazywy przejść musi obe- 
cnie dowództwo rosyjskie, obciążona jest w 
wysokim stopniu ujemnemi skutkami owego 
już przedstawionego rozdziału obu zasadniczych 
czynników militarnej potęgi Rosyi 
i przestrzeni. Podczas gdy defenzywa pierwo- 


tna, stosowana jako zasadnicza forma operacyj 


= 


wojennych opierając się na tych dwóch czyn- 


nikaeh, miała ogromne szanse przeistoczenia się 
w skuteczną ofenzywę, to defenzywa obecna, 
mastępowa i wymuszona, szans tych prawie 
wcale nie posiada. innemi słowy, rosyjskie do- 
wództwo mogło znacznie łatwiej przejść z de- 
fenzywy do ofenzywy, niż ze złamanej ofenzy- 
wy do defenzywy. 

Položenie strategiczne Rosyan, w którem się 
to przejście od ofenzywy do defenzywy doko- 
muje, jest możliwie najnickorzystniejszem. — 
Południowe skrzydło cego szyku rosyjskiego, 
poszarpane straszliwemi atakami armij sprzy- 
-„Mierzonych, zawislo w powietrzu. Próby rosyj- 
skie utrzymania się na Dniostrze, przedsiębrane 
z rozpaczliwym uporem, miały cele zmienne, 
zależnie od odcinków poszczególnych, jak i od 
faz wielkiej majowej bitwy. — Pierwotnie silne 
uderzenie rosyjskie na Pflanzera-Baltina, któ- 
rem, ku zdumieniu całego światą, odpowiedzieli 
Rosyanie na rozerwanie ich frontu nad Dunaj- 
com i ma wyparcie ich z Karpat i środkowej 
Galicyi, miało na eelu utorowanie drogi dla 


barezo znacznych posiłków rosyjskich, które| 


z Odessy usiłowano rzucić dla obrony linii Sa- 
nu. Do tego celu musiano zabezpieczyć sobie 
posiadanie obu wielkich linij kolejowych Czer- 
niowce—Lwów i JIusiatyn—Stanistwów, któ- 
re posuwające się naprzód wojska prawego 
skrzydła austryackiego częścią już były prze- 
cięły, częścią je bardzo zagroziły. 

Szybkie posunięcie się armii Linsingena z 
Doliny Oporu i Stryja aż poza miasto tej na- 
zwy ku Żurawnu i Mikołajowu, udaremniło ten 


rosyjski manewr. Wojska odesskie nic zdążyły| -— 


już nad linię Sanu, lecz zostały zatrzymane 
Tipo nssdzrusiłowa "dla obrony Dniestru, szcze- 
gólniej zaś jego górnego odeinka: Mikohajów— 
Źurawno—lBukaczowce—aliez, z tą wyraźną 
intencyą, aby osłaniać od południa Lwów i po- 
zostale jeszcze otworem drogi odwrotowe ku 
wschodowi. 

Wiemy, że cały. ten manewr, zaimprowizowa- 


ny w ostatnicj chwili, spowodował wprawdzie| wzmocnienia, które w kiiku miejscach przeszy do ataku, zostaiy wśród ciężkich dla nich 
zwolsienie tempa operacyj Linsingena, ale głó-| strat odrzucone. Liczba wziętych do niewoli 


wncyo swego celu nie osiągnął, bo osiągnąć nie 
POR T: a. ” k 3 P 5 
mógl. Nie leżał bowiem w planie rosyjskim, nie 
wiązał się z nim logicznie, leez stanowił nieja- 


ko wstawkę, do której ucielsło się dowództwo| 3.850 Rosyanu. 


rosyjskie w momoncic największego, a nic- 
przewidywanogo poprzednio niebezpieczcństwa. 

Cała nadduiestrzańska operacya rosyjska do- 
wodzi przedewszystkiem, że strategiczny plan 
rosyjski rozleciał się w strzępy i że miejsce Jc- 
go zajmują uderzenia czysto defenzywne, nie 
powiązane z sobą żadną myślą jednolitą. Jest 
to najgorsza wróżba dla losu południowego 
skrzydia rosyjskiego. 

Po wzięcia Lwowa od zachodu frontowym 
atakiem i od póinocy mancwrem okalającym, 
Tosyjskie operacye naddniestrzańskie utraci) 
Tosztę sensu, Widz 


Dniestrem groziło teraz zajęcie tylów od pół- 

locy, Powtórzyło się tu jota w jotę takie sa- 

lo zwijanie linii rosyiskiej, jakie widzieliśmy 
Maju Karpatach, z tą tylko różnicą, że linię 

Bór zastępowaia tu linia wodna Dniestru 

tych warunkach całkowite wyparcie Ro 


1 


Przy, z Galicvi stało się kwestyą najbliższej 
LEARE >. RK: x o . s A 
ni szłości, Linia Złotej Lipy i górnego Bugu 


rog, owią już dla Rosyam linii obronnej w 

«ju linii Dunajea czy Wisły, ale jedynie 
któ owe oparcie dla siluych* straży tylnych, 
DY 


od nieprzyjaciela. — 
Y kontratak na Sieniawę z końcem ma- 
ż | by krótkotrwałem powodzeniem, 
u zagte również rychło uderzenie z wi- 


"Pe 
i Olęży 


cych nad Sa wnej linii etapowej operują- 


ęatuiemi defen wojsle sprzymierzonych, były 
tsyanie prz cą oni operacy:imi, które 


twzięli w Galicyi w wielkim 


Stylu dla . 
m 7 u. EM nie ju} samego odwrotu, ale 
W strątecz C] W szczególności, a istoty 


_ niem całej lnii 


5 osie s 3 R: k 
ki nego całej swojej kampanii w 


upadkiem $ 
: 1 operacyj i opanowa- 
Sprzymierzonych, rozpęczę,% Przemyślem przez 
syjskiej okres tzw. „absołyy,gię dia armii ro- 
„Nie jest to już odwrót strato mioni odwrotu. — 


 Wany pewną idcą całej kampanii, madżc dykto- 


"= 


tył pewnych formacyj tylko ze wagytiniem 


bardziej celowe umieszczenie i użycję, . 


£ 


fe, 


zj ÓWnym cclem dowództwa rosyjskiego staje 


If” owo — „odklejenie się" (Losłósung) 
41, Przyjaciela, 


-Bóbność gy Śnie nastręcza się znakomita spo- rży, z doil e na południe od Białego Błota powiększyła się na 7 oficerów i 800 a 


C do wykazania całej ogromnej wyższo- 
* Zob 


s 


* „Nowa Reforma“ nr. 316, 


uprasza się nadayłać wprost do Administracyf 
7“ w Krakowie. 
Redukcya: ul. Jagiellońska 10. Adminietracya: ul. św. Anny 3. 
dministracyi Nr 241. Dia rozmów zamiejscowych 1572, 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 
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We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego. 


zesyłką pocztową 12 hal. 


am 


liczby 


ieliśmy też, że były stopnio-| przyczółek mostewy i na pczycye na płaskowz zórzu. Wczoraj otworzył nieprzyjaciel ponownie 
Wo zwijane, ponieważ wojskom rosyjskim nad gwałtowny ogień działowy, po którym nastąpiiy znówu w nocy nieudałe ataki słabszych Sił. 


„0 Przez stawianie oporu mają dać możność| POmyślia walka. W ataku zdbyło kiika - 
„ sit rosyjskich wycofanie się i tzw. „0d-| nogórskie przednie pozycye i spędziło Czarnogórców z najbliższych wyżyn. Dnia następnego 


Wisły w kierunku na Rzeszów, ce-| pomocy bomb 


„Wrót bezwzględny t. j. poprostu ucieczką | - W pościgu ku Złotej Lipie od 3 do 5 lipca wzięliśmy 3.850 jeńców do niewoli. 


Kraków, Czw 


857.484. 
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ulica Karoła Ludwika 9. 
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Sci armij sprzymierzonych nad rosyjską. KOJ tyleryjskich, urągają poprostu wszelkim opi- 
my się myślą wstecz do połowy peździernika.| som. Kto nie widzial tych jakby niekończących 
Wtedy na ofenzywę Hindenburga w kierunku |się kolumn olbrzymich jednego przeważnie ty- 
Warszawy wzdłuż Wisły odpowiedzieli Ro-;pu automobilów ciężarowych, które pojemno- 
syanie nagle olbrzymią konirofenzywą, rznca-; ścią swoją i szybkością o trzy czwarte skracają 
jac na lewy brzeg Wisły przez wszystkie trzy | treny armij, kto nie zna bogdaj w przybliżeniu 
swoje przyczólki mostowe (Dęblin—Warsza-|potesi artyleryi sprzymierzonych, ten nie mo- 
wa—Modlin) olbrzymią, przeszło trzymiłionową,że mieć wyobrażenia o potędze tego straszli- 
armię, czyli ów „walec parowy“, na który tak|wego ciśnienia, pod którem od dwóch miesię- 
wićle, a tak miebacznie postawili Francuzi. —, cy rozpryskują się jedna za drugą armie rosyj- 
|Cóż wobce tego uczynił Hindenburg i współ-|skie. s i 
|jdziałający z nim generał Dankl? Oto Obaj oni!) To też między odwrotem jesiennym Hinden- 
|odskoczyli od tego wypełzającego z za Wisłyj burga i Dankla z nad Wisły, a obecnym odwro- 
|potwora moskiewskiego tak szybko i tak skła-, tem Rosyan z Galieyi wschodniej, niema żadne- 
| dnie, że w ciągu tygodnia od stwierdzenia sily| go porównania. — Tamto był odwrót strategi- 
ofenzywy rosyjskiej, pomiędzy prącą naprzód! cznv, który niewątpliwie stanie się klasycznym 
falą rosyjskiego zalewu a cofającemi się woj-|w dziejach wojen, to iost najprostsza — utie- 
skami sprzymierzonych, powstała luka przeszło! ezka. 

100 kilometrów szerokości, która to otlległość| Od momentu opanowania Sanu przez sprzy- 
w ciągu następnego tygodnia podwoiła się nie-, mierzonych, toczące się w Galicyi wschodniej 
mal. Atakujący Rosyanie w mgnieniu oka utra-'boje są typowo — ariergardowemi. — 
cili kontakt z nieprzyjacielem. Sprzymierzeni! Rosyanie bronią się przed osiatecznem rozgro- 
zaś zyskawszy dzięki swemu znakomicie do-| mieniem i osaczeniem tylko w ten sposób, że 
konanema odwrotowi blisko 200 kilometrów; wystawiają bardzo silne aryergardy, skazując 


| 


swobodnej przestrzeni, mieli czas na nowe u-|je ma całkowite zniszczenie, aby tymezasem| 
grupowanie się takie, że już z początkiem gru-,módz zyskać kilkanaście kilometrów wolnej 


dnia przejść mogli ze swej strony do ofenzywy,! przestrzeni, uwolnić się na dwa lub trzy dni od 
fuwieńczonej wielkiemi zwycięstwami pod Li-| straszliwego nacisku ścigających. — Jest to 


manową, Łodzią i Łowiczem, " taktyka rozpaczy, która sama jedna wystar- 

Jakżeż inaczej wyglądał i wygląda dotad czy do zniszczenia i całkowitego zdezorganizo- 
odwrót rosyjski? Od dnia 2 maja, kiedy to ge-| wania armii rosyjskiej. Jeżeli bowiem dla umo- 
nialnie skoncentrowane armie sprzymierzone źliwienia odwrotu jednej dywizyi wystawia się 
rzuciły się nagle na front rosyjski nad; Dunaj-| w aryergardzie calą brygadę, ofianowując ją 
cem, Rosyanie nie mogą i nie umieją się od na zniszezenie, to traci się 30 proc. sił na kry- 
niech odczepić. Już oto trzeci miesiąc potężne, cie samego odwrotu. 
armie sprzymierzone jadą dosłownie na karkachi Wciągu maja stracili Rosyanie w jeńcach 
armii rosyjskiej, jak tygrys na karku bawołu, | 260, w czerwcu 200 tysięcy w samych zdrowych 
a Rosyanie napróżno usiłują odezepić się od jeńcach. «Dodając tylko drugie tyle na zabitych 
tego straszliwego napastnika, który tak głębo-li lżej rannych, których cofające się wojska ro- 
ko zapuścił potężne swe pazury w ich trzewia. syjskie zdolały zabrać ze sobą, otrzymamy 0- 
Na perypetyach tego dwumiesięcznego odwro- krągło milion ludzi, jako cenę, którą Ro- 
itu rosyjskiego ocenić można najlepiej eałą nie- syanie musieli okupić sobie swobodę wycofa- 
botyczną wyższość armij sprzymierzonych nad,nia się z całej Galieyi. Jeżeli przyjmiemy, że 
rosyjskiemi masami. Armie te są przedewszyst-| cała armia rosyjska wyparta w Galicyi, liczyła 
kiem znacznie -rnchliwsze i bez porównania trzy miliony, to okaże się, że musiała. ona ofia- 
szybsze. Energia ich kierownictwa w żadnym|rować jej trzecią część, aby mogła wycofać 
punkcie nie słabnie ani na chwilę. Ogrom i po-|dwie pozostałe. Taki zaś odwrót jest — naj- 
tęga środków technicznych, przewozowych, ar-| oczywistszym pogromem. 


Dalsze walki armii are, Józefa Ferdynanda. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
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Wiedeń, 8 lipca. 
Urzędewo donoszą T lipca 1915: 

Na froncie armii arcyksięcia Józefa Ferd nanda trwają walki dalej. Nadeszłe rosyjskie 
vszcze dałej się zwiększyła. 

Nad Bugiem i w Galicyi wschodniej pożć enie jest niezmienione. 

W walkach nad dolnym biegiem Złotej Lipy wzięto do niewsli w czasie od 3 do 7 b. m. 
Zastępca szefa sztabu generaln., v. Hófer, 
marszałek pelny porucznik. 
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Po zwycięstwie w Gorycyjl. 
(Telegram e. K. Bivra korespondetcyjnego.) 
- Wiedeń, 8 lipca. 
Urzędowo donoszą 7 lipea 1913: SZ 
Na froncie bitwy w Gorycyi nastał zrazu d» pewnego stopnia spokój. Po onegdajszem 
zwycięstwie miały nasze wojska do odparcia j szcze kilka nieśmiałych ataków nocnych na 


Włoscy ietnicy obrzucili kombami Tryest, nie wyrządzili jednak poważniejszych szkód. 

Na terenie Kra wykonał nieprzyjaciel ponownie atak na skałisty wierzchołek, na który 
oni już przedtem Kierewali swe wysiłki, Dzieini chrońcy odparli, jak zawsze, atak. Przed na- 
szą pozycyą pozostało pole, zasłane trupami. 

Na granicznym terenie karynekim i tyrol.kim trwają miejscami dalej walki działowe. - 


Na wzgórzach na wschód od Trebinje odbyła się w ostatnich dniach dła naszych wojsk 
naszych oddziałów, po krótkiej zaciętej walce, czar- 


przeszła mniej więcej brygada czarnogórska po silnem przygotowaniu działowem do konir- 
ataku, ale poniosła w ogniu naszych wojsk takie straty, że po pewnym czasie cofnęła się na 
główną pozycyę, skąd wyruszyła. Kilku naszych lotników wdało się skutecznie w walkę przy 
i ognia z karabinów maszynowych. ` sra 


$ 


w « 


. 


Zastępca szefa sztabu generaln., v. HÖ fer, 
marszałek polny porucznik. 
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Komunikat naczelnego kierownietwa armii niemieckiej. 
(Telegram sis „i korespondencyjnego.) 


Da 


i Berlin, 8 lipca. 
(Biuro Wolffa). Wielka kwatera główna, 7 lipca 1915. 


Południowe-wschodni teren wojny. 


Na zachód od górnej Wisły poczyniono dobre postępy. Na wschód od Wisły niema żad- 
nych większych zmian. pn 


Wsehodni teren wojny. 
, Heczną 


W Pol naito 7 karabinów maszynowych i bogaty obóz pionierów. ze, 
d le od ko potudnie '6d Wisły zdobyliśmy wzgórze ur. 95 na wschód od Dolowaiki (na 
doza -%Vmowa). Straty rosyjskie są bardzo znaczne. Zdobyto 10 karabinów ma- 


< 4 


artek 8 Lipca 1915. 


Gołdschmied (sprzedaż oddzielnych 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. 


dia zamiejscowych, a 1 kor. 


cm - 


Prenumerńitę przyjmują: 
zamiejscewą: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco= 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopcasa 
i A. Sałomonewej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul Jagiellońska 7 
Trafika w Sukiennicach. i 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3 — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 
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numerów), I. Wolłzeile 6, — M Dukes Nachfolger, 


Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfarcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 

i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 

H. Schalek (Wołlzeile). — W Paryżu Societć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, 
61 Rue Rougemont. 

Ogłoszeria (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


pierwszy raz 24 h., za każdy nastepny raz 18 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załącznikż do „Nowej Re 
formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 


od 100 egz, dla miejscewych prenumeratorów. 


szynowych, jednę armatę rewolwerową i wiele karabinów. Dalej na północ tuż koło Wisły 


odparto atak rosyjski. 


Zachodni teren wojny. 


Na półrac od Ypern wojska angielskie we 
strzeleckich. Wieczorem znowu zostaży wypar 


zoraj wtargnęły do jednego z naszych rowów 
te. 


Na zachód od Souchez dwa nocne ataki nieprzyjaciela odparto. Przy ostrzełiwaniu wojsk 
nieprzyjacielskich, gromadzących się w Arras, miasto stanęło w ogniu, Ogień zniszczył ka- 


tedrę. 
Między Mozą a Mozelą panuje żywa czynn 


ość hojowa. — Na południowy zachód od Les 


Eparges nieprzyjaciel w dalszym ciągu usiłował odzyskać odebrane mu niedawno stanowiska. 


Przy pierwszym ataku Francuzi wtargnęli do © 
nam rowy z powrotem, z wyjątkiem kawaika s 
jeden karabin maszynowy. Dwa dalsze ataki n 
zupelnie się nie udaży. > = 

W połowie drogi między Ailiy a Apremon 
nieprzyjacieiskie w szerokości 1.500 metrów, b 
woli. 


zęści naszej linii cbrończej. Kontratak oddał 
tu metrów długości. Nieprzyjaciel pozostawił 
ieprzyjacielskie, jak również alak na Tranchee, 
t wykonaliśmy atak i zdobyliśmy stanowiska 
iorąe przytem przeszło 1.500 Fransuzów do nie- 


+ 


Koło Croix des Carmes (w Lesie Księżym) dziś w nocy nastąpi oczekiwany kontratak 


nieprzyjaciela. Nieprzyjaciela cdparto. 
Koło Sudle w Wogezach wzięto szturmem 
go dla obrony nieprzyjaciela nieużytecznym. 
W Szampanii na poiudniowy zachód od S 
mi nieprzyjacielski obóz, 


4 
a LJ 
Walki e Gorycyę. 
a c 
Kraków, 8 lipca. _ 
Ataku na Gorycyę oczekiwano po stronie 
austryąckiej przedewszystkiem. Jest to ważny 
przyczółek mostowy, od którego prowadzą g0- 
ścińce i koleje żelazne wzdłuż Soczy, oraz 
wgłąb kraju, ku Lublanie z jednej, ku Tryesto- 
wi, oraz Rjece z drugiej strony. Dostęp do Go- 
rycyi łatwiejszy jest, niż do plaskowzgórza Do- 
berdo. Tamto, z jednej strony opasane morzem, 


j; 


kawaiek nieprzyjasielskiego rowu i uczyniano 
I 


uippes nasi botsicy skutecznie okrzuciii bomba- 
_ Naczelne kierownictwo armii, 


ilość granatów padała za blizko. Inne obszuki- 
waly daremnie tylae stoki gór, przeznaczone 
dla rezerw. 

Gdy wreszcie, nieprzyjaciel uznał, że stano- 
wiska austryackie dojrzale są do szturmu, wy- 
stąpiła brygada, zlożona z 43 i 44 pułku i zo” 
stała pobita na głowę. Dni następnych było tak- 
samo. Artylerya włoska obrzuciła każdą górę 
1.500 do 2.000 granatów, poczem jednak pie 
chota wloska przekonała się, że Dalmatyńcy, 
broniący pozycyi, wcale się nie dali zastraszyć. 
Pojmany wniewolę porucznik włoski zapewniał, 


z drugiej rzeką Soczą i IWippachem, tworzy |że od własnej artylcryi Włosi więcej strat mieli, 
jakby naturalne zamczysko. Tu otwiera się kuj niz od austryackicj. Podcząs jednej próby sztur- 
zachodowi dolina Goryceyi tak, że front wojsk ;mu rzucili się Włosi w sile jednej dywizyi na 


AN e e. 


austro-węgierskich dla obrony tego ważnego 
strategicznego punktu przenieść się musiał na 
wzgórza przed miastom, po prawej stronie 
Soczy. j 
7 Obecnie miasto znajduje się o pół godziny 
drogi za frontem. Życie w niem płynie normal- 
nie. Sklepy nie fnnkcyonują wprawdzie zupeł- 
nie prawidłowo, lecz na targu zawsze poddo- 
statkiem jest jarzyn i owoców. Żołnierze i ofi- 
cerowie dla wyfpocznienią tuż za rowaimi strze- 
leckiemi mają więc piękną miejscowość klima- 
tyczną, w bujnej zieleni ogrodów owoców i 
kwiatów. To toż miasto nabralo charakteru ja- 
kiegoś obozu polowego. Tylko, że dzień į noe 
krążą ustawicznie poaad niem nieprzyjacielscy 
lotnicy, częstując mieszkańców bombami. Kra- 
żą oni zbyt wysoko, aby ich pociskami dosie- 


gnąć było można, ale też zbyt wysoko, by mogli | 


zebrać ważne spostrzeżenia, lub 
bombami w zamierzone objekty. Gdzieniegdzie 
wybito jaką dziurę w murze, lub odłupano ka- 
wał narożnika. Bomby wymierzone na dworce 
kolejowe, chykily. Gazometr został ugodzony 
wprawdzie, jednakże zawiezasu zamknięto prze- 
wód tak, że uniknięto eksplczyi. 

Od 23 i24 maja słyszano już lekką kanonadę 
w mieście, która potężniała coraz bardziej i 
drugi, trzeci tydzień trwa już bez przerwy, 
dzień i noc. Z końcem czerwca obawiano się 
z dnia aa dzień, że miasto zostanie rozbite dzia- 
lami. Lecz następnie ucichło, strzały są rzadsze, 


acz bomby i granaty dojatują lo miasta. Dnia, 


80 czerwca padl jeden granat na Piassuttę, ra- 
niąc lekko jedną .kobietę. Piassutta, znajduje 
się tuż obok szpitala Czerwonego Krzyża. — 


Czyżby dla niego pocisk był przeznaczony: ; 


W samym początku walk na tym odcinku 
komendant artyleryi austryackiej, pod. osłoną 
piechoty. wysumął jeden ciężki moździerz 

. . na południowy zachód od Gorycyi i 
skierował ogień na dworzec kolejowy w Cor- 
mons, pod granicą włoską, gdzie Włosi wysa- 
dzali wojska z wagonów. Trzydziestu pięciu 
oficerów i wielu żołnierzy padło ofiarą olbrzy- 
mich granatów Skody. 

Taktyka Włochów od początku walk nie wy- 
kazyiwala wcale stanowiczej jakiejś decyzyi. Nie 
tyle atakowali front austryacki, ile raczej pró- 
bowali, gdzie go się uda zaatakować łatwiej. 
Od Unia 27 do 30 maja próbowali ataków na 
Monte Sabotino (609 mò), panującą nad Gory- 


cyą. Wedle relacyi »Berliner Tageblatu« atak nów. Z naszej strony nie zginął, ani 


ten odparty został przez piechotę węgierską, 
przy współdziałaniu artyleryi styryjskiej z są- 
siedniej Monte Santo. Podobnież nie udała się 
druga próba szturmu w nocy na ( czerwca. — 
Wtedy podpalili Włosi z trzech stron Lucinico, 
aby pod osłoną dymu ruszyć do ataku, albowiem 


Tym razem jednak wiatr wieczorny zwrócił się 
prosto ku podpalaczom, którzy musieli zanie- 
chać myśli przeprawy przez rzekę. , 
Teraz więc rozpoczęli Włosi przygotowanić 
artyleryjskie do atąku, nadzwyczajnie szafu- 
jąc amunicyą. Około trzysta dział skierow ało 
paszcze na wzgórza przed Gorycyą. Mimo to 
straty po stronie austryackiej nie były wcale 
znaczne. Wedle obliczeń fachowców, jeden ra- 
jony, żołnierz po_ stronie austryackiej kosztuje 
Włochów sześć tysięcy lirów. Przeważna ilość 
ran powstawała od odłamów skał. Jeden gra- 
nat ugodził w przykrywkę i zasypał sześciu ofi- 
cerów, których wydobyto całych. Przeważna 


wymierzyć | jeden zabity. 


| dna brygada. 


wiatr wiał zazwyczaj z południa na Gorycyę. |dniem, 


 przykrywki łącznikowe. Na to już przygotowa- 
na była artylerya austryacka i obsypała ich ca- 
łemi eeninaraxui stali. Nieprzyjaciel uciekł, z0- 
stawiające wielu poległych. Dalmatyńcy w dniu 
tyun stracili tylko pMęcia ludzi. 

Widząc, że nie wskórują nie koło Monte Ja- 
botino, zwrócili się Włosi w kierunku wzgórza 
Podgora. Ten grzviet pagórkowaty, 160 m. wy- 
soki, wznosi się pomiędzy Soezą, a Włochami. 
Włosi zaś obsadzili drugi grzbiet wzgórzysty, 
oddzielony dość gięboką doliną łączną od: Pod- 
gory. Oba wzgórza porosle lasami. Na Pougo- 
rze znajduje się dalmatyńska obrona krajowa, 
oraz nieco arlyleryi. Zagrzmiało znowu jakich 
trzysta dział. Tysiąc siodemnaście granatów 
policzono później na jednem tylko miejscu. Od 
tych tysiąca siedcinnastu granatów ranny był 
ciężko jeden żołnierz austryacki, trzech lekko, 
Walle relacyi »Neues Wiener 
Journal« został też ugodzony po austryackiej 
stronie jeden karabin maszynowy. 

W nocy na 9 czerwca ruszyła do ataku je- 
Z powodu wąskiej przestrzeni 
' jednak nie mogla się rozwinąć tak, że wlaści- 
wic wystąpiły do akeyi tylko cztery pierwsze 
„kompanie drugiego pułku. Za pułkiem drugim 
stal pułk pierwszy, za tym bataliony bersaglie- 
rów. Po.stronie austryackiej byla tylko jedna 


"kompania damatyńskiej obrony krajowej. By- 


ła więc chwila groźna, gdy Włosi w ośmiu Izę- 
dach kroczyć poczęli przeciw stanowiskom 
kompanii. Lecz szybko złamało się tych osiem 


"rzędów w ogniu Dalmatyńców i karabinów mą- 
U 


szynowych. Resztą uciekła w las po drugiej 
stronie. h 

Tam przesunięto się na prawo i TuSzómo prze- 
ciw stanowisku. kompanii nadporucznika lo- 
luba. Próbowali ustawić karabin maszynowy na 
skraju swego lasu. Przepłoszono ich stamtąd. 
Głównej masie zaś pozwolno podejść spokoj- 
nie aż do zasieków druciaaych, poczem ich 
przyjęto karabinowym ogniem, strzelając nadto 
z dział na flanki. Dwu oficerów włoskich, którzy 
, wspięli się aż na druty, sam komendant kompa- 


ini zabił granatami ręcznemi. Reflektor gazowy; 


"który oświetlał cale przedpole, udało się wpra- 
widzie Włochom pociskami karabinowemi zaga- 
sić, lecz zapalono go zaowu. Atak włoski się 
"rozbił: Pozostał na polu walki jeden włoski Ka- 


rabin maszynowy, 42 trupów, pięciu z „i 
1281 porzuconych karabinów, 20 tysięcy pa 
i nie byl ran- 


i jedon żołnierz. Włosi og srodze 
l Jasnych karabinów maszynowyei. 
e Takie lany odniosła w tych atakach wło- 
E vada RA GEE. 
ska brygada O dnia, 11 czerwca, pró« 
bowali Włosi ponownego ataku. Przed potu 
jak zazwyczaj, uwertura artylerzycka, 
skierowana na most na rzece OCZY, oraz na 
południową część Gorycyi. Pięknemu mosto- 
wi kamiennemu nic się nie stało.. Miasto odnio- 
sło szkody bardzo nieznaczne. Około godz. 4 
po południu wysłał następnie nieprzyjaciel do 
ponownego ataku jedną z najlepszych swoich 
brygad, brygadę Pistoja, składającą się z 35 i 
36 pułku. Piechota dalmatyńska niepotrzebo- 
wała występować nawet, pozostawiając pracę 
artyteryi. W godzinę później ponownie wystą- 
piły silne kolumny nieprzyjacielskie w kierunku 
Gorycyi. Zostały one postrzępione karabinami 
maszyaowemi i umknęły w las, aby ujść przed 
niemi, Cześć posunęła się aż do zasieków dru- 
f 


'ny an 


<ianych. usiłując ustawić tam własny karabin 
maszynowy. Zostałą jednak wystrzelana przez 
dalmatyńską piechotę. W nocy, dwa bataliony 


ponowiły atak przeciw dwom dalmatyúskim 
kompaniom. Zostali osadzeni raz jeszcze. Po- 


legł pomiędzy innymi kapitan hr. Falgezzi, Ce- 
niony pisarz wojskowy, który odbył był trypo- 
livańską wyprawę. 

Dnia 14 czerwea, gdy trupy leżące poczęły 
zakażać powietrze, prosili Włosi o pozwolenie 
pogrzebania poległych. Pozwolono im na to. 
Lecz gdy, na lewem skrzydle dano Włochom 
spokojnie zbierać swoich, tymczasem na pra- 
wem Włosi ostrzeliwać poczęli austryacki sa- 
nitarny oddział, Ot, zwyczajaą wierność wlo- 
ska!... 

Taksamo mniejwięcej przedstawiał się obraz 
walk w: tym punkcie aż po koniec czerwca. W 
lipcu postanowiono podjąć stanowcze już ude- 
rzenie na całym: odcinku frontu od Gorycyi ku 
morzu. Jaki był efekt tego uderzenia, doniosty 
wiczorajsze i dzisiejsze komunikaty austro-wę- 
gierskiego sztabu. Idąc do ataku w liczbie czte- 
rech korpusów, wspieranych olbrzymią ilością 
artyleryi, został nieprzyjaciel na całej prze- 
strzeni odparty, poniósłszy, straty straszliwe. O 
skały karstowe nieraz Włosi jeszcze poszczerbią 
sobie zęby... Ji JO). 


Sambor ped panowaniem 
POSYZSKIEMA. 
*Korespondencya „Nowej Reformy" 
Sambor w czerwcu. 


à II. 
(Władze rosyjskie. — Gradonaczalnik Fatianow. — 
Naczelnik powiatu Krasowski. — Kapitan żandar- 


mów Goman. — Prystawi. — Ochrana. — Policya). 


Zaraz za kozakami pojawiły się w mieście 
pierwsze władze rosyjskie. Pierwszym komen- 
dantem miasta był niejaki kapitan Treszczow, 
o wyglądzie podoficera, nałogowy pijak, który 
zaraz po kilku dniach pojechał gdzieś dalej, u- 
stąpiwszy miejsca kapitanowi Zamczałowowi. 
Ten niepokaźny oficer o wybitnie czerwonym 
nosie bawił również krótko w mieście naszem 
i nie bliższego też o nim powiedzieć się nie da. 
„Jako zaletę jego wymienić trzeba, że był w o- 
bejścia ze stronami grzecznym. On to kazał 
rozlepić po mieście dwujęzyczne, t. j. polskie i 
rosyjskie, odezwy do ludności, zapowiadające, 
iż prawa, wolność i mienie obywateli będą u- 
szanowane, że wszystkie instytucye publiczne i 
„prywatne będą nadal utrzymane, że nawet u- 
stawodawstwo dotychczasowe pozostanie z nie- 
licznymi wyjątkami w mocy. Następnie opubli- 
kował on znaną odezwę wielkiego księcia Mi- 
kołaja Mikołajewicza do narodu polskiego, na- 
pisaną dosyć zręcznie, ale niewyraźnie wystyli- 
zowaną w ustępie najważniejszym, co mianowi- 
cie „zwycięska Rosya* obiecuje Polsce. Głośno 
jednak wszyscy oficerowie rosyjscy zapewniali, 
iż Rosya odbuduje Polskę, że Polska być musi, 
a nawet, że w razie niedotrzymania przyrze- 
czeń zwierzchniego wodza, oni, t. j. wojsko sa- 
mo, upomną się o prawa Polaków. To głośne 
zapowiadanie odbudowania Polski przez wyż- 
szych zwłaszcza wojskowych było, zdaje się, 
czynionem na skiuienie z góry i miało na celu 
wywołać u Polaków galicyjskich przychylny na- 
strój dla nowego rządu. i 
Zaznaczmy jeduuk zaraz, iż owe obietnice 
trwały krótko. W miarę „sukcesów* armii ro- 
syjskiej obietnice zaczęto coraz więcej obniżać. 
Wkrótce można już było wyczuć zupełną nie- 
szczerość i jakby żal, że się nieco za daleko 
zagalopowano w czynieniu nadziei Polakom. 
Po króikih rządach Zamczałowa przybył 
wreszcie ze Lwowa nowy zwierzchnik z tytu- 
łem gradonaczalnika, „podpułkownik* Fatianow. 
„Pan ten bawił u nas długo, kilka miesięcy, na 
nim tedy mogliśmy już poznać, czemby były 
rządy rosyjskie u nas. Mężczyzna jeszcze mło- 
dy, trzydziestokilkoletni, wysoki, dość barczy- 
sty, chudy, z twarzą bez zarostu, z czołem sze- 
rokiem, a dziwnie krótsą brodą, z wyrazem nie- 
słychamej zaroznmiałości, oto zewnętrzny obraz 
tego reprezeutania rządu rosyjskiego Za jakie 
zasłagi został on w tak młodym wieku podpuł- 
kownikiem, to pozostanie zagadką, przy linii 
bowiem — jak się sam wyraził — już od lat 
dziesięciu nie służył i gdy vo wybiciu oficerów 
w armii rosyjskiej kązano mu później pójść do 
linii i dowodzić pułkiem, zmartwił się tem o- 
kropnie i uzyska; uwołaienie od tego ciężkiego, 
no i ryzykownego obowiązku. 
Zająwszy mieszkanie dra K., jedno z najpię- 
kniejszych w mieście, urządził na parterze swoją 


przepustek na wyjazd, pozwolenia („razriesze- 
nia“, co ludność nasza nazywała rozgrzesze- 
niem) na jakiś sklep, wreszcie żalących się na 
szkody, czynione przez wojska i t. p. Przed 
bramą staii kozacy, którzy nic zawsze latwo 
wpuscczali petentów do środka, często trzeba 
się było okupywać jakiemi dwudziestu kopiej: 
kami, aby uzyskać wstęp do kancelaryi p. gra- 
donaczalnika. W pierwszym pokoju stała za- 
wsze spora gromada petentów, wszyscy w trwoż- 
nem oczekiwaniu, nie mówiący wcale lub tylko 
szepiem. Około godziny 11 zjawiał się p. Fa- 
itianow i przechodził przez pokój z głową pod- 
niesioną, nie raczywszy spojrzeć na tłum wy- 
czekujących biedaków. Udawał się do swego 
biura, gdzie juź czekały zebrane tymczasem 
przez kozaka różne petycye. Po parngodzinnem 
oczekiwaniu wychodził jego. adjutant, młody 
oficer kozacki, i wywoływał nazwiska osób, od- 
dając im załatwienie, które p. gradonaczalnik 
raczył był podpisać, — W tem wyczekiwania 
w przedpokoju na swoją koiej było dla nas, 
nieprzyzwyczajonych do rcsyjskich porządków, 
coś niesłychanie upokarzającego i tylko konie- 
czna potrzeba zmuszała do udawania się do 
biura gradonacza'nika, znanego ze swej nawet 
w Rosyi niezwykłej gburowatości. Opcwiadaja, 
iż pewną panią z groma inteligencyi, wyszedi- 
szy, zapztał: „kak twoja famiiia?", a gdy ona, 
nie mając pojęcia o języku rosyjskim, nie u- 
miała dać odpowiedzi, wykrzyknął jeszcze dwu- 
krotnie te same wyrazy z dodatkiem znanego 
rosyjskiego przekleństwa. P. Fatianow, mimo 
że był podpułkownikiem, nie znał żadnej innej 
mowy prócz rosyjskiej, po polsku nie umiał ani 
słowa, gniewał sią zaś ogromnie, jeśli ktoś do 
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napełniło wypróżnioną kieszeń pana podpułko-|w Krakowie — nie przerywa swoich czynności na) wieziono do domu izolacyjnego, a wszystkich lo: 
wnika. i 4 i i czas feryj szkolnych, lecz jak dotychczas, udzielaj katorów domu, w którym ten wypadek zaszedł, 
Ale minęły i dla niego piękne dnie Aranjue- porad. we wszelkich sprawach wychowania i na- |initernowano. Przed domem pełni. straż policya. 
zu. Rosya organizowała Galicyg i ustanawiała | nczania szkolnego i prywatnego, wyboru szkoly,! Jest to pierwszy śmiertelny wypadek cholery azy% 
władze cywilne, trzeba było zrobić miejsce nani 22 korepetycyj, lektwy i t. p, w sprawach| tyekiej w Krakowie między ludnością cywilną. 
czelnikowk powiatu i wrócić do Lwowa, gdzie, hygieny i zdrowia wogóle, w sprawach samokształ| Z Królestwa Polskiego. W sprawie przekracząas 
p. Fatiauow nie mógł Już mieć takiego ziacze- | cenia we wszystkich gałęziach wiedzy i bibliografii} nia granicy Królestwa rozporządził marszałek pol: 
nia, jak w Samborze. Załował też meceno Samej dla miodzieży i osób starszych, wreszcie w sprawach | ny Hindenburg, że pozwolenie na przejście granicy 
są Aki iż gr A a z s AGE 3 Ba . f ! ? A s Ka 
bora i wiemy, i spotkawszy sie we Lwowie , prawniczej peuz i t. d. Porad udziela grono o-| wystawione być może najdłużej na 28 dni, po u-t 
7 - wiceburnistrzem samborskim H. z tęsknotą sób fachowych. Zwracać się należy, jak dotyeh-| pływie których odnośne osoby winne postarać się' 
wspominał dobre czasy swych samborskich rzą- czas, do Centrali Biura porad pedagogicznych, ul.!o drugie. Świadectwo winien posiadający po po 
pi n sale 82 F . RER ETPA 9 Ary p ja E Ra "PY. | 4 h s: f > k A 
dów. Do ky. POR, jak jnż nadmieniłiśmy, | Koliątaja 12, parter, w środy i piątki między &9-| wrocie z Królestwa oddać tej władzy, która pos 
iść nie chciał, wykręcał się, udało mu się to , dziną 4—5. W zapytaniach listownych konieczne! zwolenie wystawiła. Za pozwolenie na pobyt sie-+ 
zrazu, ale później podobno, wobec zupełnego , marki na odpowiedź. dmiodniowy płaci się 3 mk., za każde 7 dni dal-* 
braku oficerów w armi rosyjskiej, przecieżi Miejskie biuro ewidencyjne dla spraw ewakua- szych dalsze 3 mk., czyli że pozwolenie na całe: 
pójść musiał. Zresztą dalsze losy tego „podpuł-. cyjnych i legitymacyjnych w krakowskim magi- 28 dni kosztuje 12 marek, 
kownika* nie Są nam znane. i i stracic, które si ieściło w palacu Larysza s ` 
nat S Ap ś A ©, które się mieściło w pałacu Larysza przyj Wieści z Częsioczowy. Wychodzący od kilkn 
A jednak p. Fatianow nie był jeszcze naj- plaen W.W. Świętych i w ofieynach macistratu,i i > i h 
A sanh d A i AO á a Bo aj lat w Częstochowie tygodnik ludowy „Głos Ludn* 
gorszym z naszych rządców. Miał on tę przy- zostało obecnie zmniejszone i ograniczone do je-| m 0 ui 
amiej zaletę. Te nie d A 0 ! AD ý : o s “| został w zesziym tygodniu już powtórnie w tym; 
najmniej zarctę. 14 nie dawał na siebie wpły-, dnego biura, które zacznie funkcyonować od dnial „a. : ; raain 
aaua en: P i jii j roka zawieszony, 3 redaktor pisma, p. Józef Sieciń- 
wać tutejszy mo moskalofilom, lekcewa- | dzisiejszego na I piętrze w oticynach magistratu. | ski, aresztowany 
żył ich i igrorował ich n:kocemne dennncyacyc, Tam też należy się zgłaszać we wszystkie S | LC i. z . 
y A (RUSZ. kecer ne tenuncyacye,; Tam też należy się zgłaszać we wszystkich spra-| Burmistrze miasta Łodzi i Zgierza. „Berliner Ta» 
przeci a 1 mstytucyom polskim, mó- wach legitymacvjnych, ceblatt" i: ji p i r 
wiąc dosyć rozsądnie, jż co było przedtem, to! e M a 35: A F geblatt" donosi: W dniu 1 b. m. rozpoczęli swoje 
jego Bic n'e obehodzi, on e E i a Peza dojrzałości w II! gimnazyum w Krako-| urzędowanie, równocześnie z wprowadzeniem w. 
dla Rosyi dopiero of chwili SOA EIC zdała przed kilku dniami kilkudziesięciu ucz-; życie nowej ordynacyi miejskiej, nowi burmistrze, \ 
rosyjskich a sam nie jest: opa liain: niów. Spis nazwisk zamieściliśmy w numerze z'Z polecenia szefa. administracyi cywilnej objął wła- 
osi Ci bol ai liwa ih i T Ewa dnia 1 lipca. i dzę burmistrza na razie w Łodzi nadburmistrz 
trywania 1 ciężko. AM owi y sk zaj SJ Prócz tego w ciągu roku szkolnego otrzymali Schoppen z Gniezna, w Zgierzu królewsko-saski 
polskiej Ć t wa znaki B. hm apto dojrzałości: a) we wrześniu 1914: Wło-| radca, regencyjny Stiibel. Obydwaj byli dotych- 
i EA „dek Zdzisław, Trzecieski Jan, ks. Sapieha Marya,j czas referentami przy prezydencie policyjnym w 
;Wdowiszewski Zygmunt, Kozłowski Stanisław, Łodzi. Drugim burmistrzem Lodzi mianowano 


p SPYAKI Jerzy, Rybczyński Władysław, Ole- radcę manufaktorowego Ernsta Leonardta z Łodzi. 


KR l (Jak Artur, Koger Bronisław, Zamczyk Maurycy, a 
| . | Kotarba Izydor; b) w listopadzie 1914: Brycis Eu- Ż kupolu. 


j geniusz, Dąbrowski Kazimierz, Enge! Kalman, z , : r m” 
i Himmelblan Jerzy, Kozłowski Kazimierz, Matusik! Powrót lxowsk ej dyrekcyi kolejowej do Lwo- 


LL 10. 


5 Kraków, 8 lipca. 


i panimaju“, a gdy mu wręczyć chcieli na piśmie | 


niego zaczął mówić po franensku, gdyż wsty- 
dził się przyznać, iż nie włada tym językiem. 
Po dwugodzinnem urzędowaniu, polegającem 
na podpisywaniu przepustek i „razrieszeń*, zmę- 
czony p. gradonaczalnik wyjeżdżał 'na miasto 
fiakrem, który od rana do wieczora musiał stać 
przed domem do jego dyspozycyi. Piechotą nl- 
gdy nie chodził. Gdy jechał, ludzie ujrzawszy 
go z daleka, skręcali w boczne ulice, aby SIĘ 
z nim nie spotkać, zdarzyło się bowiem, 1% 
przedstawionego mu przy jakiejś okazy! człowie- 
ka z inteligencyi zatrzymał na ulicy 1 groźnie 
„zapytał, dlaczego mu się nie nkłonił. i | 
Po polsku, jak już powiedzieliśmy, nie umiał 
zupełnie, a chciał rządzić miastem, które od 


Następny numer „Nowej Reformy* ukaże się | 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda-; © a. ; ; 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. ciszek z odzn., Hyży Antoni, Cichowski Andrzej; 

j4) w marcu 1915: Baran Franciszek, Hubert Mie- 
czyslaw, Wójtyna Józef, Znański Jan, Łowczow- 
uwagę rolnikom, iż podania o urłopy na czas Żniw ski Gustaw, Nowosielski August, Olejczyk Tadeusz; 
dla żołnierzy, odbywających służbę wojskową, o SĄ ei a. ARA e, ej. 
ży wnosić do odnośnych starostw, względnie magi: | pia Puk M tgse ko Di sa 
stratów, a nie bezpośrednio do komend wojskaka ch: iałkowski Stanisław z odzn., Bogusz Ludwik, 
| Podań, wniesionych bezpośrednio do komend wojsko- 
wych, wogóle się nie uwzględnia. 

Podwójne odznaczenie. W dniu 6 b. m. odbyla 
się na krakowskim dworcu kolejowym dlp OR RR DAE OE. 3 n 
uroczystość. Zaszczytnie znany w naszem mieście © e. wynik; Egzaminowano 96 kandydatów, t. 

l cl A mad ama. i N 3 A n a h J. 79 uczniów i 17 eksternistów. Świadectwo doj- 
swego założenia, to jest od lat z górą pięciuset, | Szef inspektoratu ruchu, radca miejski, p. Wacław rzałości z odznaczeniem przyznano 21 uczniom i 
było polskiem. To też gdy przybyli do niego|Potuczek, został udekorowany równocześnie 15 okstejńikkia pnie | zaa” otrzymało 
gospodarze z czysto polskiej wsi Strzałkowie ze j 2ustryackim krzyżem kawalerskim orderu Franci- zg uczniów i 14 ekstermi Si A vana 2 ucz- 
skargą na rabunki, popełniane przez kozaków, |S7ka Józefa na wstędze wojskowego Krzyża za- niów i 2 eksternistów me l j 
to odpowiedzią jego było: „ja po polsku nie |Sługi, oraz niemieckim żelaznym krzyżem. j : a T " 
W pięknie udekorowanej sali konferencyjnej in-;, W gimnazyum żeńskiem im. król. Jadwigi w 
swe zażalenie odpowiedział: „ja polskich pism ;Spektoratu ruchu wręczyli powyższe dekoracye p. M m EBD PU l e «ao 0 
nie pryjmaja”. Potuczkowi radea dworu Boynger z Wiednia, orazon Iud aari roku szkolnego w szko- 

Główną jego czynnością było wymierzanie | Komendant transportów polowych, kapitan cii 0% > ina wa | WARG warunków Joda- 
dotkliwych kar pieniężnych i nahai. Za lada generalnego, p. Peyrek. Obaj w przerówieniach| 0 SS lnie ala uczenia pierwszej dnia 
przewinienie sypał nahaje. Trzydzieści malaj, zaznaczyli, że w czasie wojny obok armij, działa-| 10 Tipca, Orpo nawie dla uczonic, których rodzico 
było u niego zwyczajną miarą, a jakakolwiek jących w polu, bezpośrednio współdziałała w wy- Sak A ai i a 
apelacya lub remonstracya była zupelnie wy- |sokiej mierze armia urzędników kolejowych. P. mj a Wo. | m a à 
kluczona. Ponieważ zaś naliaje można było do-!tuezek zasłużył się niezwykle sprężystebi, dokla-| „Wezwanie niemieckich pospolitaków. Ces. nie- 
stać za cokolwiek, za jakąś uwagę, która mo- dnem i szybkiem ekspedyowaniem bardzo licznych; miecki konsulat dla Galicyi i Bukowiry, urzędu- 
gła się nie podobać p. gradonaczalnikowi, lub pociągów z wojskiem, z trenami, amunicyą i pro-|Jący Obecnie w Wiedniu I, Graben 12,-wydał dnia 
może nawet za niedość niski ukłon na ulicy, | wiantami dla armii, co przyczyniło się w wydatnejj 10 czerwca b. r. następujące ogłoszenie: „Rozpo- 
przeto wszyscy, a w szczególności inteligencya | mierze do naszej zwycięskiej otenzywy. rządzeniem cesarskiem z dnia 28 maja b. r. zawe- 
żyła w ustawieznej obawie przed tą poniżającą| P. Potuczek dziękując za to podwójne odznacze-| zwano wszystkich pospolitaków od 17 do 19 roku 
karą. Że nawet ludzie inteligentni nie byli bez- |nie, podniósł zasługi całego personalu inspektora-| życia. Objęte tem WERE osoby, które prze- 
pieczni przed nahajami, dowodem fakt, który;tu i stacyjnego przy ekspedycyi pociągów, wresz-j bywają poza granicami państwa niemieckiego, ma- 
spotkał znanegn obywatela Lwowa St, który cie prosił p. Boyngera, by podziękowanie jego zajją ua razie jedynie zgłosić się ustnie lub pisemnie 
przywieziony do Sambora utrzymał tutaj kilka- ; odznaczcnio złożył w odpowiedniej drodze u stóp, pe WOZY JE konsulacie celem wciągnięcia do 
dziesiąt nahai i leczył się potem długo w wię- tronu. zaiożyć się mających Jist. 
zieniu sądowem. W południe odbył się wspólny towarzyski obiąd| Co do powrotu tych osób do Niemiec wydane 

P. Fatianow, bezżenny, lubił się szeroko ba | NA dworcu kolejowym. i hędą osobne zarządzenia." 
wić i w tym celu wyjeżdżał od czasu do czasu| Ranni. Przez Kraków przejechały wczoraj trzy) Taryfa mażsymalna w praktyce. Ustanowienie 
na parę dni do Lwowa. Ale zabawy wymagały į Sanitarne „pociągi, wiozące znaezniejszą, ilość ran-| przez magistrat taryfy maksymalnej na pewno ka- 
pieniędzy, a pensya podpułkownika była za: nych żolnierzy niemieckich z okolie Lwowa. Ran- |tegorre artykułów spożywczych miało na celu nre- 
szczupłą na szerszą zabawę. Ale od czegóż po-|™ odjechali do Katowic. ' gulowanie targa i ochronienie ludności od wyzysku, 
mysłowość i stanowisko p. gradonaczalnika? —| Kwatery dla oficerów. Magistrat przypomina,| Jakiś czas istotnie sprzedający zarówno kupcy, jak 
Wynalazł on znakomito a łatwe źródło dochodu. | że 0d dnia 16 czerwca b. r. począwszy za kwatery |przekupnie na targach, stosowali się do postano- 
Pewnego razu żydowscy kupcy mieli sklepy zaj oficerskie przeehodowe wypłaca 1 K 20 h dzien-|wień taryfy. Obecnie dochodzą nas liczne skargi na 
mknięte w sobotę. P, Fatisnow bez ostrzeżenia | nie. Osoby, chcące odstąpić swe pokoje w tym lekceważenie taryfy. Przedewszystkiem dajo się to 
nakłada na nich za to grzywny od 50 do 200 celu, mają się. zgłaszać w biurze REMO | Olo na targach, gdzie przekupnie wprost urg- 
O A wpłynęło do jego kieszeni perę ty-| wydz. Ve magistratu (ul. Poselska 10, II p.) w go- gają tarytie, a Pod magistraccy dziwną - wzglę- 
sięcy rudeików, z któremi pojechał na zabawę, dzinach nrzędowych. ś dność lub obojętność okazują wobec nicusprawiedli. 
do Lwowa. Innym razem powtórzył taką samą| Od 1 lipea b. r. przeprowadza magistrat według] wionych żądań sprzedających. — Byłoby ze wszech 
operacyę na kupcach rosyjskich, tak zwanych tych samych zasad kwaterunck w Podgórzu i od|miar do życzenia, aby magistrat, ze względu na po- 
„podradezykach*, Za wojskiem rosyjskiem przy- |tego też dnia będą tam wypłacane należytości Za wagę swoich rozporządzeń i ze względu na ubogą 
było do Sambora ze dwudziestu kupców rosyj- kwatery oficerskie w powyższej wysokości. „080- ludność, obostrzył kontrolę targów i sklepów i po- 
skich z artykułami żywności. Pootwierali oni |by w dzielnicy XXI Podgórzu, które reflektują na j starał się o snrowszą egzekutywę ze strony orga- 
handle w opuszczonych sklepach tutejszych ku-| kwaterunek oficerów, mają się zgłaszać w tamtej-|nów polieyi. 5 
pców i robili niezłe interesy. Pewnego razu ; szej filii magistratu. 4 Wypadek cholery azyatychiej w Dębnikach, 
dojrzało ich argusowe GE p. Fatianowa. We-| Nadmienia się, że o ileby nie zgłoszono dosta-| Przedwczoraj zachorowała na cholerę pewna star- 
zwał ich tedy do siebie i zażądał okazania tecznej ilości pokoi, magistrat zarządzi Kwatenu-|sza kobieta, zamieszkała w Dębnikach przy ulicy 
„razrieszenia”, którego vczywiście kupcy ci niejnek oficerów w sposób przymusowy na podstawie| Zamkowej pod 1. 19 i w pięć godzin później nmar- 
mieli, bo nawet nie wiedzieli, iż tego rodzaju przepisów ustawy kwaterunkowej: 4 la. Badania bakterysłogiczne stwierdziły, że ko- 
dokument jest w Śambórze wymaganym. Po Biuro porad pedagogicznych dla rodziców, wy-|bieta ta umarła rzeczywiście na azyatycką chole- 
dwieście rubli grzywny, bez apelacyi zawyro- ; chowawców i dojrzałej młodzieży, które otwarte zo-|rę. Swierdzono nadto, że przed zasiabnięciem ja- 


— 


Urlopy na żniwa. Pisma wiedeńskie zwracają 
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| Jan, Kuhl Stanisław, Leśniak Władysław, Pawłow- 
ski Józef, Popiel Stefan, Rastawiecki Modest, 


kancelaryę, gdzie zgłaszały się strony, żądające |kował p. Fatianow i znowu kilka tysięcy rubli j stało na dwumiesięcznym kursie pedagogicznym. dia ryby, złowione w Wiśle. Rodzinę zmarłej prze- 


LGÓW PO IADAZYŁ, 


To demonstrowanie potęgi cyfry, ogromu ży! 
wego mięsa, które biały ear rzuca na wrogów, 
było niejako wstępem do calego systemu sug- 
gerowania, zastraszania i deprawowania ludno- 
Sci. 

Tupet, z jakim admiaistracya rosyjska TOZ- 
poczęła w świeżo okupowanym kraju swoją 
działalność, jest znany. Na innem miejscu spró- 
„buję scharakleryzować metody tej administra- 
eyi Tu wystarczy podnieść, że obok lupienia 
ludności na rachunek nasłauych czyaowników, 
miala ona to przedewszystkiem na celu, aby 
postępowaniem swojem wytworzyć w ludności 
przekonanie, że panowanie rosyjskie w Galicyi 
jest już fustem ustałbaym i nieodwołalnyin. Na 
to kładziono przy każdej sposobności, i zza 
bez sposebności, możliwie najsilniejszy nacisk. 
W tym kierunku daialaia prasa rosyjska we 
Lwowie. Do tego punktn zwierzało wszystko; 
co wychodziło od general-gubernatora do o- 
statniego pristawa włącznie. Iustruje to vaile- 
piej fakt, że w kwietniu : Prikarpatskaja Ruśe 
ni z tego ni z owego nagłe zanueścila płomien- 
ny artykuł pod wymownym tytułem: »Niet, my 
nie ujdiom!« (»Nie, my nie pójdziemys). W 
artykule tym organ Dudykiewicza zaklinał się 
na wszystkie świętości prawosławne i rdzennie 
rosyjskie, że Rosyanie z iUalicyi wsekodnicj 
nie ustąpią i że nie ma żadnej siły na szerokim 
swiecie, któraby icl stamtąd usunąć lub wywi- 
bió zdolala, Nagiy ten wyskok pubiicystyczny 
Jesi peien charakteru. Na pozór była to odpo- 
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wiedź na jakieś przez nikogo nie postawione |sługuje się oddawna z zamiłowaniem I — po- 
pytanie. W rzeczywistości jednak był ten arty- | trzeba to powiedzieć — nie bez powodzenia, — 
kuł tylko wyraźniejszą formą tego oddziaływa-; Wkrótce po inwazyi na pierwszorzędnych uli- 
nia na świadomość społeczną, o któreia mówi-|cach Lwowa pojawiły się całe zastępy żolnierzy = š E Br. 
łem wyżej. Moskale, rządzący w mieście, wie-|i oficerów zupelnie olśniewającej piękności, a tych ongij, którą znają dobrze aa Uk 
dzieli, że ludność żywi jcszeze jakieś nadzieje, |Olbrzymi, smukli, z dziką fantazyą ubrani, |szkańcy wielkich miast rosyjskich, którą zaś 


Ę w suknie swej pani pojawiała się na uli- 
że nie łatwo jej przychodzi pożegnać się z my-|obwieszeni świecidłami jak Hotentoci, przytem |przenięzjola na gr unt galicyjskiej stolicy, mu- 


cy, aby z niej już więcej nie wrócić. 
Powoli zapanowała we Lwowie atmosfera 


ślą odsieczy, ratunku i wyzwołenia. Używali |zuchwali i natrętni, obnosili swe wdzięki sam- 
więc wszelkich środków, aby, »zbrodnicze« te rezą z tą sumą efronteryą i małpią zuchwałością, 
złudzenia rozwiewać. z jaką czynią to rok rocznie po kuwortach ro- 
"Obok popisów militarao-tcatralnych, obok te- |syjskieh, po rozmaitych Kisłowodskach, Paw- 
roru, stosowanegu przez administracyę w sto- jłowskach, Jaltach, Alupkach i t. d. 
pniu, nawet w skali rosyjskiej bezprzykładnym,| Oczywiście inteligentne kobiety polskie, pa- 
rząd rosyjski zastosówał z mistrzówstwem u-;tryotyczne i moralne, mogly patrzeć na te pró- 
łubioną przez siebie metodę — deprgwacyi mo- by doboru naturalnego, zaprzągniętego w sluż- 


ła w tym stopniu, w jakim można się było te- 
go obawiać, to znowu fakt radosny i tem cen- 
niejszy, że obok chęci użycia działała tu także 
i nędza, nicraż zupeła'e skrajna, która, jak wit- 
domo, delikatnych sklepień świątyni moralno- 
ści bynajmniej nie wzmacnia, ponieważ moral- 
ność jest w znacznej części pewnym komfortem 


| ralnej. „ bie imperyalizmu moskiewskiego, z niezmąco-|i jak każdy komfort wymaga pewnego — do- 
Wiadomo, że nigdzie rozpusta w najgru- |nym spokojem. Ale ludność Lwowa nie jest je- | brobytu... 


Pijatyki, mimo zakazu picia wódki, hulanki 
calonocno, sypanie pieniądzmi i olśniewanie u- 
bogiej ludności miastą niewidzianym dotąd do- 
brobytem, — to dalszy sposób maccrowania 
psychiki społecznej Lwowa, zastosowany przez 


bszych i najbrutalniejszych swoich postaciach |dnolitą. Jej dół przedstawia ciągle jeszcze me- 
nie kwitnie tak bujnie; jak w obu stolicach Ro-jlanż o bardzo nieustalonym smaku i e 
syl i we wszystkich większych jej miastach. znikomej odporności na EEE ST i 
Wielożeństwo i wielomęstwo jest tam właściwą ;deprawujące wpiywy. — Niebaw em też „ai 
formą życia płciowego, pokrywaaą pustym kon- | stal się miastem bardzo smutno-wesołem. l bok peniki 
potas ślubów kościelnych. Obok »deliriwa | zawodowych kapłanek Wenery znalazło się ry- |najeźdźców moskiewskich. opon 
iremens« >psychopathia sexualis« stanowią naj-| chlo maóstwo świeżo zaciężnych, które rekru-jo zakupach, dokonywanych przez oficerów mo- 
| częstsze zjawiska w życiu nie tylko warstw bo-itowaly się głównie z pośród pamen slużąc reh, 

gatszych, lecz nawet prostego ludu. Takie fa-ipozostawionych dla pilnowania mieszkań i szaf 
sty, że w miejscowościach leczniczych Kryniu |z sukniami ich pań. Świalłomosć, zi tej oto 
musiano zaprowadzić rewizyę EamiArNĄ dia — szafie wiszą śliczne suknie Z koronkami i ha- 
pozłociśeie ubranych przewodników tatarskich, |ftami, tam leżą delikatne pończochy, AR do- 
a to w celu ochronienia mężów przed fataimy- į skonule przykryją pierwotną czerwieh noża 
mi skutkami zbyt śmiałych wysiłków: turystycz- |kapelnsze a tam zgoła karakułowy czy seh 
nych ich małżonek, są, zdaje się, unikatami w jmowy ptaszez, podczas gdy tam znowu po ui- 
ager społeczeństwach cywilizowanych. |cach jeżdżą sobie fiakrami rozmaite damy W 


<a 


zgoła — brylantowe... 


A jednak istnieją one w Rosyi. 
We Lwowie nie pominięto tego potężnego | mężczyźi, Sta 


środka, którym rosyjska sztuka -rządzenia po- | istot czemś nie do przezwyciężenia. Po krótkich 
R RO 


stawała się dla tych mało odpornych |chcemy patrzeć 


trze 
I 


gła mieć wpływ bardzo ujenuy, Że go nie mia-| I 
imoskiewskich, patrzył na ciągnące eo chwila 


pama powiatowego wykonywać nie może i że obo. 


Dziwy opowiadają. 


| Karol, Miilsztejn Zygmunt, Podwiński Stanisław;| WA. „Zeit“ donosi, że pozostająca do tej chwili w 
c) w grudniu 1914: Dadlez Józef, Jezierski Fran- Bernie lwowska dyrekcya kolei państwowych, otrzy- 


mała polecenie hezzwłocznego powrotu do Lwowa. 

Wydział powiatowy w Rzeszowie odbył dnia 
27 czerwca posiedzenie, w którem brał również 
udział kierownik tamtejszego starcstwa p. Leszczyń- 
sk'. Uehwalono rozpisać konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w miejsce dra Solarskiego, słuźicego 
obecnie w wojsku; lekarzem okręgowym w Głogo- 


| Chodorowski Stanisław, Dunaj Izak, Hrebendaj Vi uchwalono zamianować dra Szumskiego. Posta- 


nowiono wezwać naczelników gmin, by przedstawiłi 
obeeny stan kas gminnych, budynków i majątku, 
znajdującego się pod zarządem gmin. Na posiedze- 
nie powołanego do życia w Rzeszowie komitetu rol 
nego uchwalono wysłać, jako delegatów, pp. dra Kro 
gulsk'ego i St. Dydyńskidgo. P 
W myśl ustawy o świadczen'ach wojennych wy: 
brano delegatami dla starostwa w Rzeszowie dra 
Krogulskiego i Walentego Wietchego, jako zastęp- 
cę p. Antoniego Bombę, zaś na powiat strzyżowski” 
pp. Dydyńskiego Stanisława. Tęczara Wincentego, 
zaś na zastępcęep. Wołkowickiego Ignacego; ci sa- 
mi delegaci zostają powołani do ewentualnych przy 
szłych komisyj w sprawie wynagrodzeń wojennych. 
Następnie nchwalono wejść w kontakt z biurem 
drogowem, prowadzonem przez p. Gałkowskiogo, za- 
wiadomić dłużników powiatowej Kasy pożyczkowej, 
że spłaty długów mogą być rozpoczęte i powinny 
następować dla uniknięcia znacznych opłat procen- 
tów zwłoki. Książkowość powiatu i Kasy uchwale 
no prowadzić prowizorycznie aź do chwili ponowne- 
go zebrania i złożenia dawnych ksiąg rachunko: 
wych. P. Dydyński omówił szczegółowo potrzeby lu- 
dności rolniczej w powiecie ze względu na stan in- 
wentarzy, żniwa i zasiewów. Wreszcie przyjęto do 
wiadomości, że prezes, p. Jędrzejowicz, z powodu 
aktywnej służby wojskowej, obowiązków prezesa wy- 
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wiązki te objął i wykonuje zastępca prezesa, dr Ro 
man Krogulski. „m5 s 
Tuchów, 5 lipca. (Przyjazd ministrow dra Mo- 
rawskiego i barona Heinolda.) *W przejeździe po 
Galieyi przybyli do Tuchowa 3 b. m. bar. Heinold, 
minister spraw wewnętrznych i dr Morawski, mi- 
nister dla Galicyi. Z ramienia starostwa tarnow- 
skiego towarzyszył im komisarz Łodziński. Bur. 
mistrz miasteczka, dr Janiga, wraz z ks. dr Ma- 
ciejowskim, miejscowym proboszczem. oprowadził 
po zniszezonem mieście dostojników, którzy zgo- * 
dnie uznali „ża Tuchów jest bardzo zniszezony i 
że pomoc dla ludności ze strony rządu jest nie- 
zbędna. Burmistrz, dr Janiga, przedstawił przy, 
tej sposobności ministrom potrzeby ludności fucho- 
chowa i powiatu, która obecnie cierpi straszną nę- 
dzą. Dlatego też pomoce rządowa musi„przede- 
wszystkiem uwzględniać aprowizacyę ludności. — 
W dalszym ciągu pomoc rządowa musi objąć wy» 
datnic odbudowę, względnie restauracyę zniszez0s 
nych budynków gospodarskich, które w obecnych 
czasach przedstawiają bardzo smutny widok, dalej 
wypłatę zasiłków ewakuacyjnych i wypłaty zali 
czek na odszkodowanie. Zasiłki te umożliwią lu< 
dności odbudowę zniszezunych niekiedy doszczę: 
tnie domów. Przy tej sposobności karmisłrz pod: 
niósł sprawę, wielce krzywdzącą lndność powiatu, 
a mianowicie rekwizycyę koni. 


f F z. ° . 
targach z resztkami sumienia i wstydu, ta i owa, za« zdawał się być z bramy pickla dantejskie- 


go przeniesiony na ulice Lwowa, że zewsząd 
przemawiał do dusz, znękanych bezmadziejno- 
ścią, żo skakał z każdego zaułza Flo oczu, ziu- 
żonych bezskutecznem wypatrywaniem promie- 
nia nadziej... * 

Przeszła zima, okropna zima uęzy I zwatpie* 
nia. Lwowianin słuchał tylko o zwycięstwach 


— 


wojska. A stamtadodokąd rwała się-dusza jui - 
i wszystko, co w Nicj najlepszego, Z zachodni 
biiskiego a jednak tak strasznie dalekiego, nie 
i docuodziło nie w najlepszym razie, częściej jo- 
dua% dochodziła dzika i głupia płotka, niedo- 
rzeczność wierutna, która jednak w tem pušis 
kowiu rosnącej beznadziei nabierała jakgdyby 
rumicica p.awdy... <a 

A jednak byli Polacy, któzy caig zimę wa- 
lęsali się gdzieś poza miasto, po zwyżkach ja- 
kichs i górach, nasłuchując, czy już nie idą, czy: 
Gl zachodu nie otwiera się brunas świata i 
"wolności. I gdzieś z początkiem marca nagle 
wywlichali, W jakąś niwoźaą noc mareową da2- 


skiewskich i jch połowice z prawej, a jeszcze,z pod Karpat. 
więcej, z lewej ręki. Kupcy. lwowścy, o ile nie| +. aa 
brali nahajów lub nie byli zmuszeni do uiszcza- | szenie, kiedym slichał opowieści o te, dą 
nia zbyt już wielkich lapówek, robili interesy | działo się w duszy nicejedncj, kiedy lotna wieść 

a « jo tych dałokich echaeh wyzwoleńczych nomio- 
Na Lwów puściii Rosyanie jakgdyby silny;sla się po mieście. Jak ludzie plakuli z radości, 


Lolfa kierlicwixi 


`w Krakowie — najprzedniejsza marka. 


lekie echo doniosło do Lwowa huk armat gdzieś _ 
I na prawdę trudno ni było opanow ii wzru- 


natrysk z błota, wymieszancgo ze złotem. — |jak liczyli już dnie, jak snui pajnaiwniejsze do- 
Wyjść z pod takiej kąpieli calym moralnie, nie-,mysły i oznaczali najfantastycznić jsze terminy. 

: traśniętym i silaym na duszy, to wszak. zasługa Liczba zwolenników nocnych przechadzek po 
objęciach prześlicznych i egzotyką nęcących | wielka, jeżeli na ludzkie rzeczy ludzkiemi ze-| Wysokim Zamku, a nawet po Skale Czartow- 
oczyma. A zasługa tem więk- leż 
(574, Że złowrogi napis >Lasciate cegni speran-|huku armat pod Przemyślem jak 


(skiej, wzrosła nagle bardzo znacznie. Sluchano, 
najpięknicj< 
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Moskale_ poza» .. 


_Czwitełą, 8 Lipca 1915. A ==" 


ka 


Bierali gospadarzom zdrowe konie, a pozostawili. la, Chlebowski, Berkwinn, Banach, Baranowski. |rownictwo armii liczy się z ewcn 
" Rożycki, Nowak, Fiszer, Kweksilber, Bańkiewicz.|gólnego ataku niemieckiego na prowiucye bal- 
Szaniawski, Życiiewicz. Więckowski, Wyrożębski,| tyckie, Świade 
dże te konie chcą ludności odebrać. Jeżeliby ten; Kaczor, Panck, Firla, »mogorzewski, Bajtek, Bła-|jawianie się niemicekieh lotników. Prawdopo- 


pieczołowi-; 


im wychudłe sukapy, które pod 
Otóż <a.) 


tą ręką chłopa przyszły do siebie. 
zamiar stał się czynem, groziłaby miasteczku i po-! szyński, Tyczkowzki, Re 
wiatowi prawdziwa klęska z powodu braku sił po-; loziewski, Jareeki, Kaniewski, Chlebicki, Hufnagiel. 
„ciągowych. s Ministrowie wysluchali przedstawieńi Przewiezienia popiełów iwórcy Karswianii 
burmistrza i przyrzekii ze strony rządu wydatną| do FPantsenu. Rada miasta Paryża postanowiła 
pomoc. | z okazyi narodowego święta w dniu 14 lipca b. r. 
Przy tej sposobności zaznaczamy, że starosta! przewieźć popioły pocty Rouget de Lisles, twórcy 
Reiner otacza powiat prawdziwą pieczołowitością, | Marsylianki, do Panteonu. 
a dał temu wyraz, kiedy przed kilku dniami zwie-| Paszaorty do Rumunii. Z Bukaresztu telegra- 
dził Tuchów i okolicę. fują: „Dimineata“ donosi: Jak wiadomo, rzad ru- 


7 ś 5 muński od pewnego czasu wstrzymał wydawanie 
L| 
e świata, 


zagranicznych paszportów. Obecnie władze rumuń- 
N f ` skie zniosły to rozporządzenie i wydają paszporty. 
Uroczyste zakończenie polskiego kursu ckonom.- wszelako tylko na okres 40 dni. 
społ N. K. N. w Wiedniu odbyło się w sobotę 1 NĄ 

przy szczelnie wypełnionej sali Tow. inż. i arch. au-| Wystawa i sprzedaż przedmietów, wykonśnyc] 
stryaskich. Przybyli między innymi: szef sekcyi, NA kursach przemysłowych naszych emigraniek w 
Madeyski, ekscel. bar. Konopka, hr. Jan Tamay | Wiedniu odbędzie się w dniach 11, 12 i 18 b. m. 
ski „rektor politechniki Hauswałd, poseł prof. Du- W lokalu Związku kobiet (Bracka 8). 

zek, radca dworu Morelowski, profesorowie uni-| Szereg udatnych prac, wykonanyci: mimo skro- 
wersytetu i politechniki, członkowie N. K. N.| mnych warunków bytu wielu uczenie, mimo ogra- 
przedstawiciele instytucyj i stowarzyszeń, komen-|niczonych funduszów, składają się na całość wy- 
da Placu Legionów z drem Maliszem i porucznikiem, Stawy. — Spodziewać się należy, że panie nasze 
Macieszą na czele i w. i. Przemawiali ks. biskup. zechcą się zaopatrzyć w te wyroby swojskie i ar- 


mbclski, Szabowski, Bia: 
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dr Władysław Bandurski, który podnosił zna- 
czenie kursu w porywających i przepięknych sło- 
wach, dziękując inicyatorom za stworzenie i pro- 
wadzenie kursu, radca dworu prof, dr Wicher- 
kiewiez imieniem N. K. N., który dziękował ks. 
biskupowi Bandurskiemu za wzięcie udziału w u- 
roczystości, drowi Leonowi Biegeleisenowi za kie- 
rownictwo kursu, cieszącego się tak ogromnem po- 
wodzeniem, oraz docentom, wykładającym na kur- 
sie za ich owseną pracę. W dalszym ciągu prze- 
mawał dr Leon Biegeleisen imieniem zarzą- 
du kursu, zdając sprawozdanie z prac na wykła- 
dach i seminaryach, podnosząc bezinteresowną 

- a wydatną pracę docentów, a żywe zainteresowanie 
1 pilną frekwencyę ze strony słuchaczy. 

Imieniem sluchaczy kursu przemawiał adw. dr 
Neuberger, który w serdecznych „pełnych wdzięcz- 
ności słowach dziękował kierownictwu kursu i do- 
centiom za przyjście do skutku i umiejętne prowa- 
dzenie tak poważnej instytucyi naukowej, jaką 
był polski kurs ekonomiczno-spoleczny N. K. N. 

Podniosłą uroczystość zakończył wykład posła 
prof, dra Alfreda Ialbana p. t.: „Siły i dążności 
społeczno-gospodarcze w Polsce“, wypowiadziany 
1 wielką swadą,' pełen głębokich i oryginalnych 

myśli. Wykład ten, ujmujący w sposób syntety- 
czny problemy, poruszane na kursie, wyjdzie nie- 
bawem drukiem. * z 

Po uroczystości, która utkwi na długo w pamię- 
ci inteligencyi polskiej, bawiącej w Wiedniu, odby- 
ła się wspólna fotografia prelegentów i słuchaczy 
kursu. - 

Zbicrowe zwiedzanie Pragi. Staraniem Kom. 
Wych. Gal. w Pradze odbywają się obecnie, przed 
powrotem znacznej liczby wychodźców do kraju, 
zbiorowe wycieczki polskie po Pradze, eclem zwie- 
dzenia jej zabytków artystycznych i historycznych. 


Objaśnień udziela uczestnikom dr Mieczystaw Or-| 


łowicz. — Komitet zyskał dla Polaków pozwolenie 
zwiedzenia nawet kiłku zamkniętych obecnie insty- 
tucyj, jak galeryi obrazów Rudolfinum, sal ratu- 
sz% pałacu Wallensteina, obserwatoryum astrono- 
micznego i t. p. W niedzielę 11 b. m. odbędzie się 
zwiedzenie biblioteki uniwersyteckiej Clementi- 
num, gdzie specyalnie dła Polaków urządzono 
wystawę starych polskich arnków, poprzedzone 
wykładora dyrektora biblioteki dr Emlera. Punkt 
zbormy o godz. 10 rano u wejścia. Zresztą program 
"wycieczek wymienionym jest w lokalu Kom. 
Wych. Gal. (ul. Jungmanowa 25), w Bursie pol- 
skiej (ul. Salmovska 8) i w szkole polskiej (ul. 
Hopfenstockova 15). 

Ofiara szykan rosyjskich, W Wiatce zmarł Wia- 
dysław Kwiatkowski, utalentowany skrzy- 
pek, solista orkiestry K. Namysłowskiego. Po wy- 
buchu wojny rząd zesiał go do Wijatki, jako pod- 
danego niemieckiego, pochodzącego z Poznania. 

Straty polskie w bitwie pod Arras. W krwawych 
walkach pod Arras walcząca po stronie francu- 
skiej tzw. „legia słowiańska“ poniosła, jak już do- 
nieśliśmy w telegramach, ogromue straty, tak, że 


|tystyczne. Wstęp na wystawę wolny. 


Zmarli: 

Wincenty Zdebik, pens. funicyonaryusz ko 
lei państw. z Rzeszowa, zmarł 21 czerwea b. r. w 
Vócklabruek. 4552 


pz" 
Teatr miejski w Krakowie. 
Czwartek: „Górą nasi". 
Repertoar teatru ludowego. 
We czwartek dnia 8 lipca o godzinie 7 i pół: 
„Twardowski w pickle“, widowisko sceniczne. 
Występ p. J. Solnickiego. 


Dzial ekonomiczny. 


* Wyleczone konie dia rolników. C. k. minisier- 
stwo wojny_zarządziło, iż wypożyczanie wprost go- 
spodarzom rolnym koni z lecznic dla kọni, stacyj 
zbiorczych lub z oddziałów konnych wojskowych 
w przyszłości nie będzie miało już miejsca. Odtąd 
|konie takie nabywać będzie c. k. ministerstwo rol 
inictwa i odstępować je właścicielom gruntów rol- 
nych. 

* Licytacya na Źrebięta wojskowe. C. ik. Ko- 
|menda twierdzy podaje do wiadomości c. k. To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego, że w dniach: 
12 i 14 lipca b. r. o godz. 8 rano na placu Groble 
| odbędzie się publiczna licytacya na źrebięta woj- 
skowe. Do licytacyi tej mogą być dopuszczeni 
wyłącznie tylko rolnicy, z wyklucze- 
niem wszelkicli pośredników i handlarzy. Legity- 
macye, uprawniające do wzięcia udziału w licy- 
tacyi, będzie wydawało e. k. Towarzystwo rolnicze 
(Kraków, plac Szezcpański 1. 8, LIE p.) w godzi- 
nach urzędowych (od 9—1 i od 5—7) rolnikom, o- 
sobiście znanym w Towarzystwie, albo tym, którzy 
się wykażą odpowiedniem poświadczeniem z gmi- 
ny lub e. k. starostwa. ~- 


Klęska dypiemacy! 
trójporozumienia na Bałxanie. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 

z Fetersburg, 8 lipca. 

»Rieoze donosi, że odpowiedzialni dyplomaci 
rosyjscy nie oczekują na najbliższy czas żadnej 
zmiany w polityce państw bałkańskich, Roko- 
wania trójporozuwnienia z Bułgaryą i Rumunią 
die postępują daiej. Z Grecyą nie toczą się te- 
raz żadne rokowania, ponieważ czeka się zwo- 
fania parlameaiu. 

Obsadzenie Skutari przez wojska czarno- 
górskie zdaniem kół dypłomażtycznych niema 
rozstrzygającego znaczenia. Los Skutari zade- 
cydowany bedzie na przyszłym kongresie po- 
kojowym bez względu na to, kto przypadkowo 
będzie ten obszar trzymał -w ręku. Aż do tego 
czasu w mocy pozostaje uchwała. konferencyi 


> 
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z 4200 ludzi pozostało załedwie 500 zdrowych i ea-jJondyńskiej w sprawie Albanii. Obsadzenie czę- 
łych. Pomiędzy jej żołnierzami byli także Polacy,|ści Albanii przez Greków i Wałony przez Wło- 


a wychodząca w Paryżu „Myśl Polska" w nr. 39 
podaje następującą listę strat polskich w tej bitwie 
pod Arras, 

Polegli: Włoszczyński, Kamiński, Malcz, Migdał, 
Kowalczyk, Wiweger Edmund, Budzyński Andrzej. 

Ranni. Dąbrowski Teoiil, Waligóra, Więcławisek 
(Więcławski?), Urbaniak, Kisling, Koler, Derracz. 
Niesiołowski, Szezawiński, Romanowiezj Kaniox - 
ski, Liszkowski, Osecki, Biaszczyński, Biernacki, 
Wańkiewiez, Wywalski, Jarosz, Uleazert (?), Ma- 
turek, Możdżeński, Palzewski, Wielowiak, Rem- 
becki, Wielowiejski, Walter, Śzewiański, Tyszkie- 
wiez, Szymański, Rembelski, Koziorowski, Kinzel, 
Zumba, Grabowski, Zawryniak, Jesiołowski, Chwi- 


Sze} muzyki rychłego wyzwolenia i ludzono się, 
udzono uparcie, konsekwentnie, bohatersko. 
= nagle pewiego świtu ryknęty armaty poi 
„|astem, gdzieś tu blisko, tuż obok. *Czyżby? 
a; ów Ais się, przecierajac oczy, jakby ze 
io " Sa zbadała y: = nama ya- 
sia a ubłizał mu serce, Lecz za chwilę wyjaśniła 
adka, To zdobywcy. i p 
upadek Przemyśla... 
Czyj było wtedy we Lwowie nóg, które nie 
sdzieg g ENL pod sobą, bo nagle usuuęja się 
mocniejszy v i jakgdyby na zawsze. iunął naj- 
dziej, lép, MW w kunsztownym guachu na- 
kórym czuldnie 
p” Saalo 
ścia okropną, 
" ap 
jeszegę ki stal Przemyśl, donóty nie im tam 
dowcipy, prz Wato się straconem. Jak liche 
chwalki o yi 
wiedzi renegatów, „ję gewskich, podie zapo- 
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anowie iniąsta | l 


79 PJ . . pi . AK Ord . 
sobię polskie serce we Lwowiejje dzieci i, tak samo jak mat 


chów nustąpiło za zczwoleniem wielkich mo- 
carstw, ale mocarstwa te nie dały pozwolenia 
na obsadzenie Skutari przez Czarnogórców. 
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piowikcje bałtyckie. 


Wiedeń, 8 lipca. 
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»TFremdenLlxtt« donosi: 


Według petersburskich  telegramów, które 


nadeszły do Chrystyanii, rosyjski sztab żywi 
coraz większe obawy. o przyszłość frontu w Pol- 
chodzący w Windawie 
nosi, że rosyjskie kje- 


Sce i na północy. Wy 
lizicnnik »Kurseme« doi 


ka który: wydawał się najcięższym, bo ostat- 
nim. Nie miał, wprawdzie odwagi, aby, zażądać 
od ludności udekorowania miasta publicznym i 
wyraźnie podpisanym rozkazem, leóz za to rano 
dnia 23 marca rozeslał po mieście policzantów, 
którzy, szli od demu do domu, nasazując Wy- 
wieszanie — »narodówych« moskiewskich cho- 
gwi. s : 
Opowiadaia mi żona rotmistrza, walczącego 
dzielnie w szeregach armii augiryackiej, żo za- 
lana łzami bólu i bezsilnego gniewu siadla do 
maszyny, aby z jakichś łachmanów uszyć tę 
nienawistną chorągiew. A przy. niej stało dwo- 
wzewnie pła- 
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przez cal straszna zime, w|kaly nad tem, czego danem im było dożyć, do 
schronienia przed rzeczywisto- | CZOgO je zmuszano... 


E. 
Bawiący wówczas korespondent angielski, 
człowiek obey społeczeństwu i nie mający o 


jego uczuciach wyobrażenia, poznał jeduak i 


ficeróg M ow uszach naiwne prze-| odczuł ten nastrój i bez wahania nazwał —- sbe- 


styalstwemtt« to zmuszanie nieszczęśliwej lyd- 


najszer4C], ZApUsZEzał sięgch każdy, jak mógł|ności do cieszecia się z tego, co Œa niej było 


Lecz oto Przemyśl padł. Naple € mętną wodę. 


! : = y e ; i 
Lwawie. Wiele promieni nads emnialo wê 


sercach ludzkich. Ponura świadomoge Salo w 
jeklnak koniec, że w tych przechw akae 78M 


dącego z radości najeźdęcy. bylo jednak z 

Prawdy? legła jak brzemię nieznośne n 
y7 loga J 4 

Szach. 

„| t kiedy Ru 

SOSIN ca: 0 a mia może y 

e aaa e W ż2lobie, me może więć Ge: 

Dr e; Eię ani iluminować, to była to rzezera 

[WAU Lwów pogrążył sie istotuie w żałobie. 

SOME na ez ążył się istotnie w żałodi 

feel najczdźcą nie umiał uszanować tego 


iarito 
a du- 
towski odpowiadał Bobrinskicinu. 
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niewypowiedziana boleśeią... 

A poton zajechał car. Gadal mowę. Potrze- 
ba juź było nie charakteru, nie woli, nie pa- 
tryotyzmu, ale cudownego jakiegoś jasnowi- 


e-|dzenia, aby wśród tego wszystkicgo i po tem 


alej ten zniowający, Lwów 
Qa. j ZiOŁA... 
Konstanty Srokowski. 
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NOWA REFORMA 


tualnościa 0- 


7 


4 


t 


y 0 tem ponickąd codzicnne po- 
Gobnie zgromadził tam Iliundenburg zaa- 
ezne sily i z Łibawy osebiście kieruje opera- 


Kami. 


Protest Szwecyi przeciw 
naruszeniu jej neutralności. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 


Sztckiiofa, S lipca. 
Rząd szwedzki ogłasza 


Doniesienie to zgadza się z wiadomuścią, po-idzający, że natychmiast po stwierdzeniu naru- 
dang przez »Guerre mondiale< w Paryżu. we- |szenia neutralności szwedzkiej ze strony rosyj- |1l-ej przyjął hr. Stnergkha na dłuższem posin- 


dług której usiłowania. niemieckie zmierzają do 
przełamania rosyjskich fronżów na pólaoc od 
Dniestru i na wschókł od Wisly, aby w ten apo- 
sób wpaść liosvanom na tydy i zniszczyć ich 
aeimie w decydującej bitwie. Gdyby się udało 
Miemeom i Anstro-Węerom opanować linię for- 
Liba wa—Wintawz-— rodno, Warszawa, 
wangród, Równo i Chocim i w miejseach tych 
iQ usocnić. udaicmnronoby wszystkie rošyj- 
kie ataki. Obrona tej linii nie wymaga bynaj- 
mujicj uwięzienia tak wielkich sił 


Ra 
rze 


| 


ile 


Prasa niemiecka 
o. zwycięstwie w Gorycyi. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Berlin, 8 lipea. 

Dzieaniki komeniują zwycięstwo auslrya-į 
ckie u przyczółka mostowego Gorycyi i stwier- 
dzają z uznaniem czynność mężnej armii sprzy- 
mierzonej na południu, porównując tę działal- 
ność z sytuacyą wojska niemieckiego w Belgii 
i Francyi, gdzie również trzeba stawiać czolo 
przeważającej liczbie, aż iadejdzie moment ko- 
rzystny. 


b) m u 
komunikat sztabu włoskiego, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Wiedeń, 8 lipca. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Do- 
niesienie włoskiego sztabu generalnego z 5-g0 
lipca. 

Ostrzeliwanie fortyfikacyj kolejowych Mal- 
borghet i Predeal przez ngszą artyleryę doko- 
nywa się z wielką skutecznością dalej. Nasza o- 
fenzywa na płaskowzgórzu Krasu rozwija się 
pomyślnie. We wczorajszych walkach wzięto 
400 żołnienzy do niewoli. Ubiegłej nocy okręty 
powietrzne skutecznie obrzuciły, bombami nie- 
przyjacielskie magazyny w pobliżu Doberdo i; 
węzeł kolejowy Dornberg—'Trvaeina. Dworzec | 
w Trvacinie i odgałęzienia kolejowe zostały u- 
szkodzone. Okręty powietrzne, nie poniósłszy 
szwanku, wróciły. (W rzeczywistości na linii 
Gorycya—Tryest koło Dornhberg—Trvacina u- 
siłowano uszkodzić odgałęzienia ślepego toru). 


| 


Ministerstwo 


„terrae irredentaa". 
(Tel. c. k. Biura koresp.). 
Berno, 8 lipca. 
" Agencya szwajcarską donosi: 
»Popolo a'Ttalia« donosi z Rzymm, że prezy- 
Jent ministrów Salandra w ostatnich dniach 
zaproponował posłowi Barzilaj, rodem z Trye- 


Sun, wstąpienie do gabinetu w roli ministra bez 
teki, mianowicie nie jako przedstawiciel skraj- 


mej] 


A taż 


nej lewicy, lecz jako przedstawiciel »Terra irre- 
denta«. Bazzilat: prawdopodobnie przyjmie pro- 
POZYCJĘ. 


Bomusikat (turecki. 


(Tel. e. k. Biura koresp.). 
Konstantynopol, 8 lipca. 

(Agencya >Mili<). Główna kwatera podaje, 

da wiallomości pod datą 6 lipca: 
* Na prawem skrzydle naszego frontu na Kau- 
kazie nasza kawalerya po poważnych potycz- 
kach wyparła kawaleryę nieprzyjacielską da- 
lej ku wschodowi. Onegdaj w bitvie wzięliśmy 
wielu żołnierzy nieprzyjacielskich do niewoli i 
zdtobylilśmy materyał wojenny. 

Na froncie dardanelskim syłtuacya na ogół 
niezmieniona. Zwykłe walki z rowów strzelčc- 
kich trwają dalej, a zwłaszcza na prawem skrzy- 
dle koio Sed-il-Bahr są zacięte. Wszystkie te 
walki mają dla nas przebieg pomyślny. Nasze 
baterye anatolskie wywołały w obozie nieprzy- 
jacielskim koło Sdl-il-Bahr liczne ekspłozyc i 
pożary. Nasi lotnicy dwukrotnie skutecznie ob- 
rzucili bombami wojsko nieprzyjacielskie. 

Przed Ariburmm bombardował nasze stanowi- 
ska na lądzie nicprzyjacielski monitor, który 
widocznie krył się poza okrętem szpitamym. 

Na innych frontach nic szczególnego. 


Francuzi nia wierzą 
w zdobycie Dardaneli. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 


z 


i toastautynopoł, 8 lipca. 

Urzędowo podają do wiadomości: 

Pojmany 23 czerwca koło Sed-il-Bahr Fraa- 
cuz przy przesłuchaniu oświadczył, że pragnie 
ż otwartością żołnierską powiedzieć: My, Fran- 
cuzi nie mamy, nadziei pomyślnego skutku ope- 
racyi w Dardanełach. Osiągnięte dotąd rezulta- 
ty hamują naszą odwagę. Nie sądzę, żeby Fran- 
cya zamierzała tu wysłać nowe posiłki. Zdaje 
mi się, że nie jest dla nas korzystnem opusżczać 
front francuski, który jest tak 


ważny, by, tutaj 
przychodzić. a z 


Zmieni w niemieckiej ombusadzie , 
W REHMSISNIYBOPSN. 
(Tal c. k. Biura koresp.) 
Beriin, 8 lipca. 


Biuro Wolffa donosi: 
Ambasador niemiceki w Konstantynopolu, bar. 
Wangenhcim, za poradą lekarską widzi się znie- 
wolomym z powodu cierpienia sercą prosić o 
6-tygodniowy urlop dla odbycia kuracyi, w 
zdroju Nauheim. W jego zastępstwie ks. Hoben- 
lehe Langenburz wysłany będzie jako ambasa- 
dor w madzwyczajnej misyi do Monstantyic-| 
cima] 


ka 


akc 


un 
KAŻ 


skich okrętów wojennych, poseł szwedzki w Pe- 
tersburgu otrzymał rozkaz zaprotestowania u 
rządu rcsyjskiego przeciw naruszeniu nentral- 
ności Szwecyi. Na ten protest rząd rosyjski od- 
qowiedział posłowi oświadczeniem następują- 
cej treści: 

Wedle sprawozdania, nadeszłego od komen- 
derującego admirała rosyjskiego, zajście, któ- 
re dalo powód do protestu szwedzkiego, mogło 
wydarzyć się li tyłko wskutek właśnie panu- 
jącej mgły, która uniemożliwiła należyte uregu- 
lowanie ostrzeliwania. Rząd rosyjski wyraża 
żywe ubelewanie z powcldu tego, co się stało i 
zapewnia, że jest zdecydowany sumiennie prze- 
strzegać neuiralności szwedzkiej. W danym 
wypadku zachodzi tylko uhołewania godna nic- 
uwaga. (dnośnym czynnikom wydano kon- 


komunikat. stwier- 


Ar 280. 


Tetefeniczne I felegnaficzne | 
Sc (. R. Biura koresp, 


z dnia S lipca. 


2 
i 


Hr. Stuergkh u cesarza. 
Cesarz wczoraj przed poiadniem o 


Wiedeń. 
Ghaniu. a 
W sprawie sądów przysięgłych. 

Wiedeń. Dzisiejszy „Dziennik ustaw“ i „„Wie- 
ner Zeitung“ ogłaszają. rozporządzenie cesar- 
skie z T lipca w sprawie dalszego zastanowie-| 
nia działalności sądów przysięgłych w eałem 
państwie po koniec marca 1916. Rząd jest je- 
dnak upceinomocniony, by ławy przysięgłych 
ewentualnie i przed tym terminem powołać do 
życia. 

Cholera. 

Wiedeń. Wedle sprawozdań urzędowych 7 
lipca stwierdzono w Galicyi cholerę azwatyc- 
ką w następujących miejscowościach: Pobro- 
mil 8 wypadków, Huczko (pow. dobromiiski) ©, 
Jarosław 2, Budomierz 3, Czerniława 9, Jawo- 


nie.ma na celu 


sretne polecenia, aby podwoiły uwagę, aby wy-|rów 14, Kałusz 17, Krosno 1, Tarnów 2, Wa 
kluczyć powtórzenie się pedobnych wydarzeń. | qowice 5. 


= 


Mebiiizacya techników resyjskich. 

Petersburg. »liiecze donosi: Ministerstwo 
handiu uchwaliło zmobilizować studentów tech- 
niki. Nadto laboratorya uniwersyteckie będą 
oddane do rozporządzenia wojska. 

Eksplozya w fabryce materyałów 
Kcgenhaga, 8 lipca. wybuchowych. 

»Berlinske Tidende< donosi z Chrystyanii, że] Montreal. (Biuro Reutera). W kanadyjskiej 
rząd norweski założył proiest u rządu angiel- | fabryce materyałów wybuchowych w Belleville, 
skiego z powodu różnych nadużyć angielskich, prowincya Quebec, wydarzyła się eksplozya, 
okrętów wojennych, które w obrębie norweskie- | wskutek której 7 ludzi zginęło, w tej liczbie an- 
go obszaru morskiego konfiskowały okręty han- | gielski inspektor, przydzielony do dyrekcyi. 
lowe. 10 ludzi rannych. Po wybuchu nastąpił po- 
żar. Szkoda wynosi 4.000 funtów. 


Klęska Anglików ®œ Mezopotamii. 
Konstantynopol. Z Bagdadu donoszą, że An-, 
glicy z Szech:ead nad Tygrysem cofnąć się mu- 
sicli aż do Cuveit. 


Protest Nerwegii u rządu 
angielskiego, 


(Tel. e. k. Biura koresp.). 


Samowola Anglii. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Sztokholm, 8 lipca. 
Przyjazny dla  trójpprozumienia > Dugens 
Nyheęter« ogłasza szereg skarg szwedzkich im- 
porterów na samowolę, z jaką Anglia - konfi- 
skuje pnzesyłki. Import z dnia na dzień staje 
się trudniejszy. Handel szwedzki niebawem bę- 
dzie miał zamknięte wszywtkie drogi. 


SKŁADKI. 
Na Legiony polskie 
złożyły w administracyi „Nowej Reformy 
Adela Schinidl 5 K 60 h jako 2% płacy, Anna 
Schmidl 4 K $0 h jako 2% płacy nauczycielskiej 
za lipiec, Helena Krasuska 2 K z pensyi wdowiej. 
Na Czerwony Krzyż 
złożyła w administracyi „Nowej Reformy" Y anda 
Studzińska 5 K z okazji odzyskania Lwowa. 


u. 


Iatermowani w Anglil, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Landyn, S lipca. 

W Izbie niższej wezoraj przedstawvieiel rzą- 
du na zapytanie oświadczył, że ogółna liczba 
osóh internowanych wynosi okeenie 25.713. 

Premier Asquith na zapytanie odpowie- 
dział, że bil w sprawie sporządzenia rejestru 
zaprowadzenia przymusowej 
pracy lub służby wojskowej. Minister Long, | 
który wniósł bil regestracyjny, oświadczył, żel 
bil nie ma nie wspólnego z obowiązkiem slużby | 
wojskowej. Kwestya ta nadal pozostaje w tem 
samem stadyam, co dotąd. Bil ułatwi przy po- 
pieraniu rekruta uwalnianie tych, których prze- 
mys? bardziej potrzebuje. Liberat Whitakerj- 
dowodził, że bil podkopmje jedność kraju, jest 
owocem gabinetu koaiiejyjnego i znamionuj I E = 
slabość tego gabinetu. Fporzadzenie rejestru Poszukiwanie zaginienyca. 
niema innego celu, jak "tylko być środkiem do Uprasza się o jakąkolwiek wiadomość o prof. 
celu innego. Były minister Robertson o-i ainiw. ze Lwowa Drze Wiczkowskim na ręce 


Dla dzieci ewakuowanych 
złożył w admin. „Nowej Reformy" R. B. 1 K. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Mishel Komapiński. 

1 Wydawca: 

Radok Csman. 


Radosiene. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcył.) 


ZNACZ bil jako bezużyteczny; zrozumiały on | igo żony M. Wiezkowskiej, Wiedeń,» Grand 
jest tylko jako śrollek do innego celu. | Hotel 4532.3 
Przy głosowaniu bH przyjeto w drugiem czy-| 007 


Dr Viscenz z Peezeniżyna, na poiecehie zun- 
jomych, prosi dra Adama Elektorewieza © po- 
danie swego adresn. 4572- 


MARKUSA KAROLA, c. i k. nadporucznika 
'44 p. p., Węgra, rannego pod Lwowem, pojma- 
nego, poszukuje MARYA MARKUS, Budapeszt, 
J., Czekotas-utca 32. 4554 1 4 
a TZ NZ RK W ROZ R OZ Z. 


tatniu 253 głosami przeciw 30. 


Samobójstwo sprawcy zamachu 
na Morgana. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Nowy Jerk. (Biuro Reutera). Holt, sprawca 
zamachu na Morgana, wczoraj o półiwocy usilo- 
wał odebrać sobie życie, otwierając sobie żyły 
na lewej ręce. 


Adwokat 
Dr NICHTHAUSER 
urzęduje od godz. 9—12 przed południem i od 
| 8—6 po poludniu 
w Krakowie, ul. Ficryańska 1. 49. 
4573-3 


AL. FISCHER 
dentysta 
Kraków, Andrzeja Potockiego 1. 2, 1. p. 
przyjmuje, jak "dawniej, od 8—18— 2— 
4596-5 


Newy Jork, 8 lipca. 
(Biuro Reuter Frank Holt cdebra! sobie 
życie, rzucając się z €kna więzienia, w chwili, 
kiedy strażnik nsunął się na moment z celi i 
pozostawił drzwi otwarte. Holt skonał na miej- 
seu. 


n) 


USO 


»q--K Ad 
Członsocie N. R. N. u Sgen Kedin = 
(Tel. c. k. Biura koresp). ~ DO MATURY! 
Wiedeń, 8 lipca. |Na uzupełn. dwumies. kursie matur. wykłady ` 
Słynny podróżnik Sven Hedin przyjął w nie-|y reszty przedmiotów rozpoczynają się w tym 


A 


U. 


dzielę 4 b. m. trzech członków N. K. N., mia- tygodniu. 

nowicie posła parlamentarnego Rosnera, ka- r A p 11.5 W. © 
KR: Ą A 4 > i Dalego zaiGazeniać ona l. m. p. D aie; 

szyńskiego jako wiceprezydentów N. K. N, j| Dalsze zgłoszenia: dą” , mat 

hr. Michałowskiego, szefa biura prezydyanego.|_ WRT N nn — 

Q atali > z Jam > Liao 

Skorzystali oni z pobytu badacza szwedzkiego Sanatoryum 


w Wiedniu, by go poinformować o celach i li- $ 
niach wytycznych polityki, uprawiąnej pragi Dra K. DŁUSKIEGO 

N. K. N. Przy tej sposobności Sven Hedin wy- dia chorych piersiowych w Zakopanem - 
razii się z wietkiem uznaniem o Legionach pa!- przyjmuje pacyentów na sezon letni w Cem 
skich, walczących na froncie południowym i 10-12 K dziennie za mieszkanie z całkowitem 
wschodnim. Sven Hedin, który cztery miesią- 
ce bawił na linii bojowej i widział Legiony pol- 
skie na polach walki w Bukowinie i w Króle- 
stwie Polskiem, oddał Legionom nieograniczone 
pocliwaly i wyraził podziw dla ich męstwa, e- 
nergii i pogardy śmierci. mx. 


Pa 


utrzymaniem i leczeniem. 
Obecnie wyjazd do Zakopanego znacznie uła 
e twiony. é 


i i -+ekcya Sanatoryum 
Informacyvi udziela Dyrekcyn ym | 
s 4415-10 


= 


T. CIEŚLIŃSKI Z PRZEMYŚLA 
obecnie Kaltenieutgeken 
WYSYŁA WINA MSZALNE DO MIEJSCO9.- 


W sprawie nowych zbiorów, 


4 (Tel. c. k. Biura keresp.) wości WOLNYCH. 4366 1 6 
Wczoraj zebrali się przedstawie xoro] Miggy? KeienacU (zu 
rezoraj zebrali się przedstawiciele korpora- fo $ ER SE FSSE $ ; 
cyj rolniczych Dolnej Anstryi, Górnej Austryi, { naxt i SSRA URO 
Czech, Moraw, Śląska i Styryi na obrady w w Krakowie 4561 1 3 


sprawie cen maksymalnych zboża £ nowych 
żniw w całej Austryi, w sprawie wyw ozu zho- 
ża, środków paszy i t. 4. Po szezegółowej dy- 
skusyi udał się przewodniezący konferencyj, 
członek Wydziału krajowego, Mayer. do pre- 
zydenta gabinetu i przedłożył mu postulaty kon 
ferencyi, zawiadamiając, że szczegółowy elabo- 


DZA 


piovadzi kancelaryę od 6-go lipca przy ulicy 
” ZWIERZYNIECKRIEJ L. 7. 


Adwoxał dr Zuśmunt F 


urzęduje obecnie 


angi 


Ró 


ier 


meea araea 


pola, by pod nieobecność bar. Wangen pat o stosunkach rolniczych wręczony będzie; przy ulicy Zielonej Nr 5, il. piętro. 
prowadzić sprawy. i odnosnym ministerstwom w najbliższych dniach Poszukuje panay, piszącej na maszynie. 
pa h —AGNNNNN <A |) FREE ra i paaa == 


Powtiwaie aniony. 


Je! Bieszcz, obecnie k. k. 
erde - Spitał, Tornócz 
(Węgry), Uj-major, prosi o 
wiadomości o rodzinie z Ja- 
worowa. 4583 1 3 


Arna Haber, Kistanya, p- 
Kisvarda (Wegry), n p. 
Kahane, poszukuje swego mę- 
ża Izaaka, który służył w 
55 p., a od 10 miesięcy nie daje 
znaku życia. 4605 


Sprasza się powracających 
do Lwowa o łaskawe za- 
wiadomienie p. Romana 
Stworzyńsziego, urzędnika 
wodeciągowczo, Zielona 2, że 
Matka, Fryda Aleksandro- 
wicz, Grzybowa, Stwo- 
rzyński i Józef Hektor 
są w drodze powrotnej końmi 


do Lwowa. 4523 
Gy adystawa Langa prosi 
o wiadomości z Krako- 
wa podpułikownikowa Melitta 
Sponner, Wiedeń, XI, Gau- 
denzdorfergirtel 37. 4479 3 4 


(poszukuję adresu Włady» 
sława  Pytlowane58, 
który przed iuwazyą był kie- 
rowaikiem fabryki „Merkury“ 
we Lwowie. Fryderyk Bar, 
Podgórze, Kopernika 15, dla 
brata a A legionisty. 
4516 3 3 


APIR 


| p2 jaześś, czystsóć 
Í i prawdziwość pooito> j 
j dzenia ręczy się”, 


E a 
Pefamiaie 
Błasło desercwa duń 
skie i brymdza majowa 

w handlu 
JU 


| BODO Cienkie 
| Ri ikún, Key Rynek 


Uwaga: Przy zakupnie więk- 
szej ilości ceny znaćzniezniżone 


ssil gL O~ 


Domek 
o 3—4 abikacyach, w pobliżu tram- 
waju wydzierawię lub kupię. Zgłc- 
szenia list. pod A. R. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. 4474 3 8 


Czekolady 


g pierwszych czeskich fabryk po 

przystępnych cenach, z dostawą do 

każdej stacji kolejowej dostarczy 

S. IKoerbel, Kraków, nl. Józefa 8. 
44154 4 10 


iii polacy HI 


Pierwszorzędny polski dl den- 
dysia Dr HR. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
skromnem honoraryum. Wiedeń, I., 
Spiegelgasze (tuż obok Grabenu) 
Nr 13, 11/9. 'Telefon 20/YLII. Or- 
dynacya od godziny 2—6, w nie- 
dziele od 9-12 rano. 4199 8 19 


Urzędnik biurowy 


(mąkozyzna aibe kokista} 
umiejący stenografować po 
polsku i niemiecku, piszący 
biegle na maszynie, narodo: 
wości polskiej, rel. rzym. kat., 
i zaraz -posadę wi 
Związku ek6nomicznym 
Kéis ralniczych w Biel- 
skm, Zunfthansgasse 1. Przyj- 
muje sie tylko “zgłoszenia od- 
powiadające wszystkim wyżej | 
podan gur wavm a ae warunkom. 4559 2 2 


| „BABE 


KLOC Shampan. 


najlepszy Środek do 
mycia i pielęgnowania 
włosów, — Wyrób i głó- 
wny skład: Aptska F. 
Gralewskieqgo w Brako- 
wie, — BE dzie do 
nabycia. 4481 3 50 


h | Sk STZƏSZOWİCe, 
E| 4568 1 


Zgłoszenia: 
„św. Filipa 1. 3, 


Panna 

Polka, z ukończoną 6 kl. gimn., ¿y= 
czy sobie kształcić się w zawo. 
dzie aptekarskim; poszukuje zatem 
posady w aptece jako praktykantka 
w Krakowie lab na prowincyi. — 
Zgłoszenia pod 4576 przyjmuje 
Adm. „Ń. Reformyt 4576 


© 
Kupie 
lub wydzierżawi; mniejszy folwark. 
Zgłoszenia: W ołłowicz, ul. Felicya- 
nok 21, Kraków, 4585 1 2 


poszukuje Sio 


cd 1 sierpnia dwóch lub trzeci 
pektof umsblowanych, oraz kuchni, 
o ile można z oświetł. elektr. na- 
czyniem i t, d. Wiadomość z poda. 
niem ceny przyjmuje J, Hopcas 
i A, Salomonowa, Szczepańska 9, 
dla X. R. 4504 


Potrzebna 


čo szspedycyi panna z językiem 
niemieckim, dobrze polecona. 
J. Hopcas A. Salomonowa, Szcze- 
pańska 9. 4581 1 3 


Mieszkanie 


z 8 pokoi z werandą, kuchnią i i ła- 
zienką zaraz do wynajęcia na lato 
lub cały rok w Prądniku Białym, 
przy szkole Nr 95. 4579 1 3 


Francuska 


| bona, młoda, poszukiwana do troj- 
ga dorastających dzieci, na letni 
pobyt na wsi. Warunki szromne 
Zgłoszenia tylko pisemne z poda- 
niem warunków pod $. Ç. przyjmuje 
| Adm. „Ń. Reformy“, 4580 1 8 


-Motor 


i | Grom, 8 HP. i młocarnis Clartona 


42-calowa do sprzedania. 


0. 


Dobra 
p- Kocmyrzów. 
o 


Eupię sypialnię 
i jadalnię, ładne i niezniszczone, 
Wieczorkowska, ulica 
4567 1 2 


i 
| 
| 
! 


* Nawiąże korespordercye 


"w celu matrymonialnym, młody. 


energiczny kupiec, wolny od woj: 
į | Ska, z panną lub wdówą do lat %4. 
i Posag pożądany. Zgłoszenia „pod 


K. W. do biura ogłoszeń Feliksa 
r Stattera w Krakowie, pl. WW. 
| Świętych T "4571 13 


Kupię rower 
maca || 


używany, w dobrym stanie, Dębni- 
ki, Madalińskiego 17, u właściciela, 
4601 


osady biurowej 
poszukuje panna z ukończonem se- 
minarum nauczycielskiem i szkołą 
handlową. Zgłoszenia pisemne pod 
„ubus“ do biura dzisuników i ogło- 
szeń Maryana Hupczyca, Kraków. 
Jagiellońska 7. 4467 3 3 


Dokładną kolorową mapę terenu 
-- wojny 


- 2 Włochaci 


| narta za nadesłaniem kwoty kor. 
BEN lub za zaliczką Księgarnia 0. 
E. Friedicina, Krakow, Rynek gł. 17. 
Ohszerny cennik map wszystkich 
terenów wojny europejskiej EA 
za darmo na żądanie. 4355 9 10 


Kupuje I sprzedają: 
ubrania. palta i futra męskie i dam- 
skie. — 8. MĘG* Bracka 5. 

43297 6 10 


Magisira (ke) 


lub asystenta (kę) farmacyi 
przyjmie Apteka w Sirzy= 
źowie n/W. 4592 15 


Wierzchowce 


kto zechce wynajmować na godziny 
w Jfrazowie osobie pewnej. Oferty 
z warunkami i adresem dla „Amar 
tera“ Fa ao Adm. R Reformy“. 


Do wynajęcia wynajęcia 


KUŚ światło eE ozio, z 0b- 
szernym korytarzem, tak na I. jak 
i na II p. przy Bl. Batorego 25; 
każdego czasu (moga być dowolnie 
podziclone) — Tamże pokoje u- 
meblewane na parterąe i [il-ciem 
piętrze każdego czasu, na krótszy 

lub dłuższy czas, — denad 
Batorego 25, parter, na lewo, ostai 
tnie drzwi. 43026 6 


| 


Drukarnia Literacka w Krakowie, ul. Jagiellońska Nr 10. 


Prywatne Kurta pragnie 


przygotowują w zakresie wszystkich egzaminów i rygor. prawanłczych, 
prowadzą przygotowanie także pisemnie, oraz udzielają wszelkiej w tym 
kierunku pomocy, Kursa repetytoryjne dla P. P. składających cgz. 
w najbliższym terminie, Zgłoszenia: br Kazimierz Kucharczyk, 


tymczasowo, @arbarska 7, I p., od 3—56 po peł. 4434 3 8 


rkaąapiele Iall 


āe 
Najsilniejsze, pierwszorzędne | . - a 

| kavieie jodowo-bromowe. | Austrya Górna. 
a ARNE OZNA 
Najstarsze i najsilniejsze źródło jodowe w Europie. Szczególnie na- 
dale się dla cierpiących na podagro i reumażyzśm. Sezon od 
maja do października. Kąpiele i nowoczesna pomoc lecznicza. Masaże, 
leczenie zimną wodą; światło elektryczne i łazienki podwójne. Inhala- 
cya. Wspaniałe położenie. Park, Teatr. Orkiestra zdrojowa. Koncerty. 
Hotele. Mieszkania prywatńe. pensyonaty. Naiazzy jemniejszy pobyć 
dłą raunych i retonwaiescentów, Stacya kolei Pyurn i Steyrertal. 
Z Wiednia przez Linz bez przesiadania 4'/, godz. a Z Pasawy 
i Salcburga przez Wels-Unter-Rohr w BIA godz. Objaśnienia i pro- 
spekty wysyła: Dyrskcya krajowych zaxładów leczniczych w Bad 
Kail (Birestion der Lande$kuransłałten in baŭ Ba). Sanatue 
toryum Bra v. Gersiel otwarte także w zimie. 38:26 9 10 


g 
iji 
poleca 


CzyłelNiA nekean i belerusieezi 
Rieków, ul. $o, JARA B, 


Wszelkie nowości literackie i naukowe polskie, niemieckie, francuskie 
angielskie, włoskie, Osobny dział dla dzieci i młodzieży. 


Wysyłka w dogodnych, snecyainych paczkach, najprzysię: 
pniejsze warunki. 4491 3 6 


wuzerrm) © 


klnę. pakatyną | ma r 


FORMA. 


Obiady 


prywatne, Karmelicka 46, II piętro, 
Ra prawo. 3604 19 20 


Pokoje Umebiowene 


obiady domowe: Kremerowska 14, 
parter lewy. 


4495 2 3 


FILIA W ERARO 


przeniósł z powrotem z dniem 5-go 
lipca b, r. „wszystkie swoje biura do 
Krakowa i załatwia wszelkie czynno- 
šci, wchodzące w zakres interesów 
bankowych, jak: 


wkiachi m książcczki wkiadkews 
: KAGMENSA BIOŻĄCY, 
i szrzedaż walu? i papierów war- 


BUENA 
zwyci, przekazy w krain i zagranica 


tości 
aa kofzorzysiniejszych warunkach. ` 


z T | m Wynajmuje SCHCWKI Banzzytowa w skari- |: 
| | i CH BAREGTEYM . 4531 1 3 
Layee! Ii iy U POBAJA í | mdli 5 iał towarowy eos i węgiel kra- 


można wyzyskać łatwo i rentownie w handlu — ale natychmiast! — 
przez sprzedaż lub samo polecenie zakupna na czasie będących, pię- 
knych i masowych artyknłów znajomym urzędnikom i wojskdkym. 
Setki uznań i podziękowań. Zgłoszenia przyjmuje Biuro anonsów M. 
Dukes, Wiedeń, I, pod znakiem „Eiwakuowany zaany Brako- 
wianin 5054, 4539 2 2 


jowy i zagraniczny. 


Godziny kasnwe ed 3 da 12: w rełud 
isa 3 66 Ś pa pOłUGRIA, 


ga" 


obwieszczekie 


Na podstawie reskry 
Magistrat ogłasza 


ptu c. k. Namiestnictwa we Lwowię z dnia 7 sierpnia 1914 r. L. 1100/mob. 


taryfie maksymelna 


t. j. ceny najwyższe, po których następujące artykuły, 


niezbędne do coüzienpego utrzymania, TENTA 


wolno. — Taryfa ta, nie wykluczająca sprzedaży po niższych cenach, obowiązujs w gminie stol. król. 
Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania. 
K h K h 
*) Mąka pszeana Nr 0 (czysta bez domieszki): Mięso wieprzowe: 
za 109 kg. bez worka . . . . « . . 95— a) polędwica, kotlety i szynka, za 1 kg. 4— 
RK za í A r we. HA 1— b) łopatka i boczek, za 1 kg. . 3.52 
Mąka pszenna do gotowania: 
4 za 100 kg. iż worka tad ARG X 85.— Szynka wędzona surowa w całości, za 1 kg. 440 
zń 1 kg. * 90 Szynka goiowana krajana na części, za 1 kg. 7.04 
Maka pszenna E o a + + + — | Kielbasa surowa seeman za I koASSO an 
R Kiełbasa krajana wędzona, za 1 k * «aa 4:60 
za 100 kg. bez porka NoE aR 78— i £ , B: 
~za 1 bg. . A E T e A 81 Kiełbasa siekana wędzona, za 1 kg. « » oO 08 
Mąka żytnia LETONIA “| Wedzonka surowa, za 1 kg. 09 a 4.08 
za 100 kg. bor. worka . + „ 70.—| Wedzoaka gotowama, za 1 "kg. 5 R a 4.28 
sa A PAED- N w 3 —76| Sardeiki, sztuka, =" Nm tz 20) 
Maka jęczmienia: M WCWEUWD UE == EE baj wiedeńskie sziuku  . A EN ZAC) 
--—7a 100 kg. bcz worka. » » v + (5-— p aranna za 1 km po 
za 1 ke 5 i NE Smialec, za 1 kg. HG lij 
10 De e e e o 5» Ez] 
Mąka kukurydzana: Kurczęta średniej wielkości, sztuka do » „, « 160 
za 100 kg. bez m: SĘ FUNK | Kurczęta większe, sztuka do . yra 2.40 
ZAL kg. SE o. b.b Ee a Boa — (GH 
Grysik kukurydzany: Cukier: w głowach za 100 kg. . 2 s 82— 
za 100 kg. bez worka . . s s . » » 60.— kosikowy w paczkach, za 100 kg. « « . 87— 
za. „Ika JE g oma uNEzmii) w głowie, za 1 kg.. + w w « —.88 
Buika warszawska na wodzie a 35 gramów . > —. 4 rąhany z "glow y, za 1 kg. « re ba ra 290 
Chieb za 70 gramów . . w GWU0" Bpa Ste) w kostce, za 1 kg. . = NW ró C T CÓŻ 
Jaja, sztuka . ADO 0 osGHN O ug 5 EE 9 
Jaja, kopa . . 87 radia «e 6.80] Natia: za Dir AES we i a —62 
ts) Mieso pierwszej jak ości: Sól kamienna, za l kg, 2 e « sow » a b —22 
a) krzyżówka, zrazówka, rozbei, rozbra- Sól warzonkowa, za ik. « « « « 5 s » --98 
tel, legawka, lejsztuk i plecówka, 1 kg. 4.88 1 i 1.20 
S A SZĘ *70| Wegiel kamienny w składach, za 1 cetnar cłowy 2 
b) szpoider, górna sztuką i mostek, 1 kg. 8.52! Weeg 
ja Wegiel kamienny dla drobnej sprzedaży sposo- 
Mięso drugiej jakości: Z ęgie t śl 
a) krzyżówka; zrazówka, rozbef, rozbra- hem rozwozu przez uprawn, z dostawą do 4 
tel, legawka, lejsztuk i plecówka.: 1 ko. 4.20 domy SĘ a . . 140 
m b) szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg. 3.12 Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . +, —80 
iieso trzeciej jakości: EE PA; 7 5 
R) krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozbra- e+) Zapałki S7 dj A sh eko POE? a 
- tel, legawka, lejsztuk i plecówka, 1 kę. 3.40 w mao zgi 100) »udołek > i 
b) szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg. 252! n 2 a PAES 2.20 


Uwaga: Ceny wyżej wymicnione za 100 kg. odnoszą Się do sprzedaży przez agentów, względnie większych 


kupców. 


*) Odnośnie do mąki. ceny podane wyżej za 100 kg. oboa je 
jace także ilości mniejsze, w hurtownym handlu przyjęte, najnmiej 
żądaną ilość mięsa, najmniej jednak %h kg. 


ai c Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać 
*, Każdy kupiec jest obowiązany sprzedać 


wiązują przy sprzedaży na worki, obej:nu- 
dnak 70 kg wałaco. 


żądaną jlość zapałek. 


Przekraczający tę taryfę, lub też wzbraniający się sprzedać żądany towar, podawani będą do uka- 


TAWA C k. 
we; nadto towar ulegnie konliskacie. 


Publiczność winna zatem we własnym interesie WARE tr. R RZ 
tub za pośrednictwem Wydziału III b. Magistratu (gmach Magistra cyn 
prawo, HI piętro) tych kupców, którzy powyższą taryfę maks 


sprzedać żądany towar. 


Sądowi, a w następstwie popeinionych przekroczeń stracić mogą. nawet uprawnienie przemysło- 


ae c. k 


Sadowi karnemu bezpośrednio 
a od głównego wejścia na 
symalną przekraczają, lub też wzbraniają się 


Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem śrouków przy o . ch, aby wszyscy przemysłowcy, 


trndniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego M 


taryfie, zaopatrzyli się w drukowane 


egzemplarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widoczny ch, w poszczególnych lokalach sprzedaży, 


w terminie dni 3. 


Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje, Za ABS: się pa HI. b. Magistratu, 
względnie Filia w Podgórzu, w godzinach od 11-tej dv i-szej Z poludnia. 


Równocześnie 


zadnia 22 maja ISABEL LOLI. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 


dnia 2 


ter 


traci: móc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obiek Magistratu 


lipca 1915 r 


8 | sprzedania. 


Ratynowiine sklepowa 

szukuje posady zaraz na wyjazd 
do kapiel. — Zgłoszenia list. pod 
„Sklepowa“ przyjmuje Adm. „N. 
Reformy“. 4600 1 3 


Osoba 


w średnim wieku, znająca się na 
kuchni, gospodarstwie i szyciu, po- 
szukuje zajęcia do samoistnego za- 
rządu. Wiadomość: biuro „lilipina“ A 
Vloryańska 44, 4597 1 3 


Poszukuję 


panny, mającej biegle “stenogratie 

polską i niemiecką. "Zgłoszenia pi- 

semne. Adw. Laner, Grodzka 33. 
4602 1 3 


Techni poszukuje ` od 15 lipca 
iñ poxoju kawalerskiego, 
ładnie umelłowanego, niedaleko 
Stradomia, Zgłoszenia list. z poda- 
niem ceny pod E. N. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. 4; 


IA 
nalonie sklepow 
siosowne do cukierni, kawiarni, 
handlu śniadań i t. p., fachy, lady, 
kasa dla kasyerki, lustra, kasa Na- 
tional Register, wielkie oszklenie 
na ladę, praktyczne dla każdego 
bandłu, stoły marmurowe, foteliki, 
lampy gazowe, elektryczne i różne 
sprzęty, ławki, krzesła. stoły ogro- 
dowe, »szaty do sprzedania. Rybiń- 
ski, Oleandry, 4594 1 8 


a 

zawiadamiam 
ż0 Leopold, veste Iraak Miam- 
Geibawn, hemer, nie jest upo- 
ważniony (od początku *. 1914) do 
i pike na moje nazwisko ża- 
dnych towarów. Za pobrane przez 
niego towary nie płace Franciszek 
Sempka w Borach ad Jeleń, sa 
czta Jaworzno, 4555 1 2 


Fierbata 


bardzo dobrej jakości w większych 
ilościach lub w skrzyniach, po 
przystępnych cenach zarza do 
Zgłoszenia pod pfii- 
ter Pamiaui %. 84584 przyjmie 
RSE: ei Vogler A. G. 
WieńRcń, E Schulerstrasse 11. 
4589 1 2 


OÓWICIE 
wynagrodzi kobieta z wyższem wy- 
kształceniem i kwalifikacyami za 
wyrobienić jakiejkolwiek posady 
biurowej, Wyjaśnień pisemnych n- 
dzieli Micińska, ut. Szlsk 88/II, 

4038 2 8 


Elememiarz 
ilustrowany, do nauki domowej. dla 
szkółek prywatnych i samonktów 
otrzyma, kto madeśle 66 hal. pod 
adresem; Jan R Kraków, 
Grzegórzki. 45865 88 : 


d 


„ Uczciwy i zdolny 


BAEBUEGWIGE 

z działu nasion i maszyn rol- 
niez] i z działu żel: nego, 
ZN8J0216 ar EA ENRI 
jako kierownik w Spółce rol- 
miczo - handiowej põnep“ 
w Krośnie, Tam należy się 
zgłosić osobiście lub pisemnie 
z podaniem curriculum vitae. 

4566 2 3 


Rodówitą Niemka 


udziela przez miesiące waka- 
cyjne jekcyj lub kcnwersacyi 
języka niemieckiego; przyjmie 
też chętnie dozór nad starsze- 
mi dziećmi. Ceny skromne. 
Zgłoszenia ustne: Groble 20, 
Ip. na prawo, od godz. 5—7 
wieczór. 4550 2 2 


Ka 


Waray i lij 


I-szej jakości, marki Bp 
z jeleniem“, mam do sprze 
dania. 
Wiadomość: Spedytor ffar= 
bus Ginshberg, Nowy 

Targ. 1516 2 3 


fiez f 


‘ 
, amm ë E ë ë O O E . 


Czwartek 8 Lipca 1915 


Gospodyni wiejska 
i miejska, znająca kucharstwo, za- 
razem dobra krawcowa, poszukuje 
zajęcia. Wiadomość w biurze Mi- 
kulskiega, Mikołajska12. 4534 2 3 


Suchacz 1V r. poitochniki 


przyjmie na czas wakacyj lek- 
cye z matem. i geometryi wy- 
kreśll w zakresie szkół sre- 
dnich. — Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy pod 4560. 4500 4 o 


Urządzenie 
do szkółki freblowskiej (ławe- 
czki, stoły etc.) do sprzedania. 
Ul Łobzowska l 29, II p, 


drzwi wprost schodów. 
- 4518 8 0 


Fona -niania 
do chłopczyka Ścio- i 8-letniego. z 
bardzo dobremi poleceniami potrze- 
bna zaraz. Dunajowskicgo 6, I-sz8 
piętro, na lewo 4515 58 _ 


RAR EA 


-Skład iabryczay 
opalrunków ehirurgieznych 
as MZ H Sace 


M. 1. Dokrowolsiiega 


znajduje się chwilowo w droguerył 
„pod Kometa“ przy ulicy Eabtcz 
iL 5 w Krakewie 4514 3 6 


Do wynajęcia 
lub sprzedania w pięktej okolicy 
nad Raba,3 mile z Krakowa, willa 
w ogrodzie, „składu jąca się z 4 po- 
koi, kuchni i przynależności, Zgło- 
szenia list. pol Z, Z. 777 przyjmuje 
Adm. „N, Reformy“. 4370 


a B 
p 377 EB {ai fa 
FZ Pet $ ii iS 
jako A: *: z kilkoma tysiącami 
do rentownego przedsiebiorstwa, 
Zgłoszenia list. pod $. KB. 29 przyj- 
muje Adm.„N. Reformy", 4477 4 8 


Kupig 
używany damski mn] Zgłoszenia 
pod Rower przyjmuje Adm. „N. Re- 
formy", 4460 2 3 T 


MI 


dobrze polecony. potrzebny (lub po- 
mocnica). J. Hoepcas, A. Salomono- 
wa, Szczepańska 9, 4554 2 2 


Architekt R. Tort 


konces. budowniczy, ul. Straszew= 
skiego 11, przebywa stale w Kra- 
kowie. Podejmuje się wykonania 
planów, kosztorysów i budowli z do- 
starczeniem własnych materyałów, 
również ina prowincji. 4509 3 10 


Pemaenik handi — 


i praktykant potrzebni, Sporn i Sp., 
Perfumerya i Skład farb, ulica 
X loryańska 14. 


4489 4 b 
Uczsnica 

konserwatoryum na wyższym 
kurs.e udziela lekcyj gry na 
fortepianie po przystępnej ce- 
nie. $. D., Zyblikiewicza 15, 
HI p. — Wiadomość od 6—8 
wieczorem. 381 6 0 


DZWONKI 


clektryczne a telefony naprawia 
i instaluje z precyzją i tanio 


A, NIEMEST2 
optyk i mechanik 
Kraków, uiica itawmelicka 15, 
a51 10 10 


e 
Riermza 
udziela lekcej języka niemie- 
ckiego. Wema skromne. 
Listowne zgłoszenia * „Bia 
Niemki przyjmuje i 


stracya „Nowej Reformy“, 7 
8820 60— — 


20 wynajecia 


przy ul Biich, I. 44 m 


3 pokoje, kuchuia, przedpokój, łazienka z oświetleniem ele 
ktrycznem, na parterz ; * i 
l pokój, kuchnia i przedpokój na III pię'rze. 


Oddzielne pokoje na IV piętrze. 


Rządca drukarni Is K; Górski 


5129 410 


